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wiązanie Ghu lz OOłOSZONE Zastanio 


P, a nie chce ustąpić, - Lwowski szewc, znany przywód- 
sa komunistyczny, zdemaskowany jako paser. - Lwowska bry- 
gada do walki z nierządem. - Nowy Jork zagrożony powodzią. 


RZĄD OCENIA ZNACZENIE WŁO- ||" R : i i 
ŚCIAŃSTWA. 

Warszawa, 8. listopada. Tel. G. P) 

W drugim dniu obrad Ogolnokrajowe- 

go Zjazdu Delegatów Gmin Wiejskich | 


NOWE ODZNACZENIA OKDEREM 
„POLONIA RESTITUTA”. 
(Tełefonem od naszego korespondenta.) 
semi 8. listopada. (pa) Z oka- 
ZA lisiopada ogłoszone będą nows 
ik ŻE im. orderami „Polonia Resti- 
ta“ dla zasłużonych okolo Państwa 
Polskiego. Odznaczenia takie sz udzie- 
| lanc, jak wiadomo, dwa razy do roku, 
| raz w dniu 3. maja, a drugi raz w 
| 


obecny był min. Składkowski, który 


Chcesz mieć garderobę 
za darmo? 


| 
wygłosił przemówienie, podkreślając, 
iż rząd Marsz. Piłsnaskiega zdaje so- 
bie sprawę z roli, jaką w Polsce od- |i 
grywa klasa włościańska. Przemó- 
s 


dniu 11 lsiopada w rocznicę odzyska- 


wienie przyjęte zostało owacyjnie. nia riepodiegłości Polski. 


Weż udział 


Zjazd powziął szereg uchwał w spra- =" 


= RJ 5 sa 2 3 
wach szkolnych, finansowych ild., | e RAR PSE KMW a aa T. ar iaa 
praz dokonał wyboru nowego pre- A, = SRIEGO 
zydjum Związku. Przewodniczącym „Gazety Bydgoszcz, 3. listopada. (Tel. G. P) 
wybrano adw. Dunina. W sklad pre- Perannej* Rada m. Bydgoszczy podjęła inicjatywę 
żydjumm weszli prawie bez wyjątku i R a 
et od wad ei | rem województwa poznańskiego z tem, 
Y j s d że m. Bydgoszcz znbowiązało się ofiaro- 
UNIELRACJA FLAI UTÓW GMINNYCH wać na ten ceł 3 proc. od ogólnych wpły- 
KAS OSZCZEDNOŚCI i wów podątkowy«h przez okres trzyletni. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) <Ja 
Warszawa, 8. listopada. (ps) W miñ. KRĘMATORJA POWSTANĄ 
spraw wewn. odbędzie się 14. bm. kon- : W POLSCE. 
ferencja międzyininisterjalna dla uzgod- (Telefonem od naszego korespondenta). 
nienia zmian w. rozporządzeniu wyko- - Warszawa, 8. listopada, (psy Min. 
nawczem do Lozporégűzenia Prezydenta | spraw wewn. opracowało projekt roz. 
Rzpltej o komunalnych Kasach OSzczęd. | mmm merry porządzenia Prezydenta Rzp tej dla 
ności, a odnośne rozpcrządzenie dokona | FAŁSZYWY K5. NE BOURDON ARESZ- | ŻAŁOBNY OCHób *».LECIA NIEDOLI | wprowadzenia na terenie Rzydilej kre. 
paaikagj „ałatajów „ komunalnych Kas TOWANY ZA OSZUSTWA. ROSIE malorjów, Krematorja do'ąj nieznane 
PARU 6 ZPW WIE. (Telefonem od naszego korespondenta.) Warszawa, S. listepada. (Tel. G. P) | w Polsce mają służyć do salamia 
0— Warszawa, 3. listopada. (ps) Z Pary- Ere i rządów sowjeckich obchodziła | zwłok tych osób, które w“ra¿nie na 


ża donoszą, że w Melon uwięziono don | Wczoraj żałobnie kolonja rosyjska w | to Swoją zgodę udzieliły. 


URZĘDNICY WARSZAWSKIEJ PKO, 


GROŻĄ STRAJKIEM, Fernanda de Bourbon, który legitymo- | Warszawie. Uroczystości rozpoczęły się "Wa wę 7. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) wał się jako kuzyn ks. hiszpańskiego | S9lennemi modłami żałobneas w miej- SOWIETY NISZCZĄ „ZŁOTĄ BRA- 
Warszawa, 8. listopada. (:) Urzę- | Alfonsa. Domnieinany Bourbon areszto- scowej cerkwi prawesławnej za dusze MĘ" Ww KIJOWIE. 
dnicy PKO. w Warszawie na swem | Wany został z powodu nieuregułowania | Ofiar terroru czorwoucgo, poczem prezes Moskwa, 8. listopada. (Tel. G. P.) 


rachunków hotelowych i rachunków sa- | Komitetu rosyjskiego w Polsce p. Sie- | Inspektor ochrony pamiątek w Kijo- 
mochodowych. Jest on też poszukiwany | mionow zainaugnrował w sali Muzeum | wie przystąpił do rozbiórki „złotych 
za oszustwo przez sąd w Nicei. Posel- | Przemysłu i rola. Akudemję. Siemionow | wrót“ w Kijowie, których dzieje ściśle 
stwo hiszpańskie cgłasza komunikat, iż | Wygłosił przemówienie, w którem dał | się łączą z tradycją „szczerhca* Bole- 
rzekomy don Fernando niema nie współ- | Wyraz nadzieji, iż bliski jest dzień wy- | sława Chrobrego. Władze  holszewi- 
nego z hiszpańską rodziną królewską | Zwolenia Rosji z pod jarzma bolszewi- | ckjie nakazały zniszczyć tę historycz- 
i wszystkie jego opewiadania są wymy- | kiego. Przemawiali wybitni członkowie | ną pamiątkę rzekomo celem poznania 
słem bujnej fantazji. kolonji rosyjskiej m. in. b. gen. carski sposobów budowy w epoce książąt 
Kl Limanski, Arseniew i adw. Mikołajew. kijowskich. 


zebraniu postanowili wystąpć z żą- 
daniem podwyżki poborów urzędników 
laj Instytucji oraz przyznzme im 
jednemiesięcznej pensji, w:ylaconej 
niczwłocznie na poczeł tej podwyżki. 
Gdyby te postulaty mie miary być 
uwzględnione, nrzednicy PKO. gotowi 
są poprzeć swe żądania strajkiem, 
= 


MOU 


i praworządności Rzeczypospolitej. 


DLACZEGO DZIEŃ POLICJANTA POLSKIEGO ŁACZY SIĘ Z ŚWIĘTEM ODZYSKANIA NIEPODLE- 


GŁOŚCI POLSKI? — POLICJANT POLSKI ODRAZU STANĄŁ NA SZAŃCU 


GAZETA PORANNA" z dnia 10. listopada 1927. 


ZMARTWYCIHWSTA- 


ŁEJ OJCZYZNY. — KRWIĄ ZADOKUMENTOWAŁ SZCZYTNE POJMOWANIE SWEGO OBOWIĄZ- 
KU. — ZA TRUDY I MĘSTWO WINIEN ZNALEŹĆ UZNANIE W SPOŁECZEŃSTWIE. 


Lwów 9. listopada. 
Dzień 1i-go listopada, Święto 
odzyskanej Wolności Polski, uzna- 
„ny jako Święto naradowc, jest za- 


razem świętem polskiej Policji 
państwowej. 
Dziwne na pozór może wydać 


się to zestawienie, tem dziwniejsze 
dla tych, którym po rządach zabor- 
czych została jeszcze wrośnięta 
głęboko w duszę instynktowna nie- 
jako odraza do tego stanu, który w 
cząsach niewoli uosabiał najsilniej 
obca przemoc mad narodein ujarz- 
mionym i pozbawionym prawa roz 
porządzalności sobą samym 

Przez półiorawiecze pólicjant, 
żandarm, w oczach Polaka był tyl- 
ko nastawiońym * przez uzurpato- 
rów stróżem ich interesów, dozorcą 
tego więzienia, w jakie naród okez- 


władniony zamknęły graniczne 
kordony. 
"Dlatego u nas istniała większa 


niż gdzieindziej przepaść między 
władzą bezpieczeństwa a społeczeń 
stłwem. ` 

. Gdzieindziej, u narodów, cieszą- 
cych się nieprzerwanie od wieków 
wolnością, stosunek do władz bez- 
pieczeństwa jest obojętny. Uważa 
się je za organa: mające swoje wla- 
ściwe zastosowanie, którymi poza- 
tam porządne społeczeństwo niema 
potrzeby się interesować. Uznaje 
się, że policja jesi potrzebną, że po- 
winna być dobra i czujna i na tem 
koniec. 

U nas jednakże, w odrodzonem 
do nowego życia państwie polskiem 
stosunek taki nie byłby właściwym, 
ani — nie wahamy się tego powie- 
dzieć — sprawiedliwym. 

Wyrażając to zdanie, niemniej 
musimy wyraźnie podkreślić, że by- 
najmniej nie chcemy w Poisce wi- 
dzieć państwa policyjnego, państwa, 
opartego na jakimś systemie ochra- 
ny lub czrezwyczajki. 

Ale właśnie dlatego możemy wy 
żej wypowiedziane zdanie podtrzy- 
mać, że chlubna historja polskiej 
policji państwowej od pierwszej 
chwili powstania niepodległego pań 
stwa polskiego, aż po dzisiejszy 
dzień, świadczy, że nasz policjant 
odrazu umiał poczuć się obywate- 
lem oswobodzonej Ojczyzny, odra- 
zu zrozumiał, że obowiązkiem jego 
jest gruntować jej posady, stać jak 
żołnierz na posterunku, gotów od- 
dać życie w obronie każdej piędzi 
jej stanu posiadania i faktycznego 
i moralnego. 

Policjant polski od pierwszej chwili, 
gdy spadły z O,czyzny naszej kajdany 
niewoli, od chwili, gdy wśród wstrzą- 
sającego huku wysadzanych przez ustę 
pującego wroga mostów i pózycyj, Zo- 
stał sam na placu w mundurze mili- 
cjanta, zrozumiał swoje zadanie, odra- 
zm, samorzutnie, podał się w służbę 
zmartwychwstającej, Najjaśniejszej Rze 
czyposnolitej, 

Wszędzie, pod Warszawą, Lwowem 
i Poznaniem, w b. Królestwie, Wielko 
polsce i Małopolsce, samorzutnie po- 
wstałe milicje, umiały zrzucić jarzmo 
wiskowych okupantów, umiały zwal- 
czyć zygmbne i groźne w tych przełomo- 


wych chwilach zapędy anarchji i gra- 
bieży. - 

I wtedy to na szańcach wolności 
padli obok żołnierzy frontowych pier- 
wsi bohaterowie tworzących się kadr 
polskiej policji, I ten to bohaterski sty- 
gmat krwi uświęcił całą dalszą służbę 


policjanta polskiego, pasował go na 
równego innym jej obrońcę, rów- | 
nego innym jej obywatela. I on to 


zadecydował o stosunku społeczeństwa 
do policji polskiej, on kazał nam prze- 
budować od gruntn nasze dawne o tej 
instytucji wyobrażenia, on Zatarł i 
zmył dawne uprzedzenia, 

- Nam, tutaj we Lwowie więcej niż 
komukolwiek znaną jest ta zaszczytna 
rola, jaką policja nasza spe'niła n Za- 
czątków naszej państwowości, Wszak 
pamiętamy wszyscy. że w pierwszych 
walkzch o Lwów i Małopoiskę Wschod 
nią policja lwowska stanęła ramię przy 
ramieniu z  foracjimi wojskowemi 
i krwawiła się wraz z niemi na polach 
bitew od dni listopadowych 1918 aż po 
wszystkie boje zimy i wiosny r. 1919. 
A w dalszych latach, gdy z postę- 
pem organizacji naszej państwowości 
weszła w tryby swych właściwych 


przeznaczeń. szczsgólniej tn na terenie 
woewództwa Iwowskieto, 


jak też na 


Paryż, 8. listopada, (Tel. G. P.) Na- 
deszły tutaj wiadomości z Nowego 
Jorku, które stwierdzają, że z powodu 
ciągłego podnoszenia się poziomu rzeki 
Hudson, miasto Nowy Jork jest powaź- 
mie zaprożone. Wedle dalszych wiado- 
mości w Bostonie zginęło 5 osób. 

W Albany z powodu zniszczenia re- 
zerwoaru utonęło 20 osób. Szkody ma 
lerjalne idą w wiele miljonów. Lud- 
ność cierpi ogromnie z powodu zimna. 
Nie może być udzielona żadna pomoc 
tak długo dopóki wody nie cofną się. 
7 tysięcy osób znajduje się bez dachu, 
Montpellier w niektórych miej- 
scach woda dochodzi do 10 metrów. 


Bukareszt, 8. listopada (Tel. G. PJ) 
Rozprawa sądowa przeciw Manoilescu 
odbędzie się w Kiszyniewie. Władze 
śledcze zdolały ostatnio odcyfrować 
korespondencję Manoilescu 2 jego Żo- 
ną, a między innemi równioż i depe- 
szę, w której pani Manoilescu wzywa 


Warszawa, 8. listopada. ‘Tel, G. P.) 
Sad apelacyjny pod przewodnictwem 
b. Zaborowskiego wydał dziś wyrok 
uniewinniajacy w procesie przeciwko 
Marjanowi Lindemu i Wilhelmowi 
Bauowi o rzekome sfałszowanie gwa- 


Nowy Jork zagroże 


wszystkich połaciach ziem kresowych, 
gdzie służba bezpieczeństwa wymaga 
największej ofiarności, wysiłków i e- 
nergji, policjant polski staje na wy- 
sokości swego zadania. 

Stojąc na straży nie tylko bezpie- 
czeństwa życia i mienia obywateli, 
ale i na straży praworządności i nie- 
naraszalmości ustroju Rzeczypospolitej, 
nie cofa się przed niebezpieczeństwem 
własnem, nie cofa się nierzadko na- 
wet przed ofiarą życia. 


O tem szczytnem, często aż do bo- 
haterstwa  posuniętem pojmowaniu 
swoich obowiązków przez policję 
świadczy zlikwidowanie licznych ak- 
cyj dywersyjnych i band rabunko- 
wych, grasujących szczególniej na 
ziemiach kresowych, świadczy komn- 
sekwentna walka z wszelkiemi zaknsa- 
mi przewrotowemi, jak wogóle ener- 
giczna walka z wszelką przestępczo- 
ścią — a wymewnym tego bohater- 
stwa dowodem są te liczne ofiary z 
pomiędzy zastępów policji państwo- 
wej, które padły na posterunku. 

Na kartach historji policji pań- 
stwowej województwa iwowskiego za- 
pisało się trzydzieści kilka nazwisk 
relicjantów, którzy śmiercią swą za- 


ny powodzią 


g 


CORAZ GROŹNIEJSZE ROZMIARY KATASTROFY POWODZI W PÓŁN. 
STANACH, ` 


4 
Jiaiusz i wiele hoteli 
zniszczone, 

W Buringłon w „stanie Vermont 
utonęło 17 urzędników mieiskiego bu- 
downictwa. 

Nowy Jork 8. listopada. (Tel. G. 
P.) Położenie na obszarach doiknię- 
tych kleską powodzi ułegło wczoraj 
pogorszeniu. Należy się liczyć z 
możliwością zerwania szeregu dal- 
szych tam. Poważnie zagrożony jest 
Hartford, główne miasto slanu Con- 
neclicut. Z powodu zniszczenia war 
sztatów pracy przeszło 15 tys. robo- 
tników pozostanie przez dłuższy 
czas bez zajęcia. 


oraz skiepów 


Manoilescu sadzony Bę1Z46 W N SZYN.GW.E. 


ODCYFROWANO LISTY KS. KAROLA I ARESZTOWANO ŻONĘ ' MANOI. 
LESGCU. 


męża do tego, aby przywiózł ze sobą 
listy od ks. Karola dla Averescu, Ma- 
niu i ks. Heleny. W listach tych ks. 
Karo! miał oświadczyć, że pragnie po- 
wrócić do ojczyzny. Na podstawie wy- 
ników dochodzeń dokonano  areszto- 
wania pani Manoiiescu. 


Linde i Bau uwolnieni. 


PO KILKUMINUTOWEJ ZALEDWIE NARADZIE SĄDU. 


rancji PKO. na 80 tys. w październi- 
ku 1925 r. Drugi dzień rozprawy wy* 
pełniły przemówienia obrońców, oraz 


replika prokuratora. Narada sądu 
trwała zaledwie kilka minut. 
—0———— 
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Kr. ©313 


„Gazety Porannej". 


|KUPON Nr. 3. 


~ 


dokumentowali 


chwalebāe pojęcie 
szczytnego swego zadania, któ- 
rzy życie złożyli na ołtarzu pokoju 


Rzeczypospolitej. P 

W obecnych czasach, gdy krea 
robota żywiołów przewrotowych, nie- 
rzadko inspirowanych z zewnątrz, dą- 
ży do podminowania posad praworząd 
nego państwa, policjant polski ma 
szczególniej doniosłe zadanie do speł 
nienia, 

Ażeby mu zdołał sprostać, musr 
mieć w sobie zapał i męstwo, jakie 
daje miłość dobrej sprawy, musi mieć 
pełne poczucie godności swego posłan 
nictwa, poczucie swej pełnej wartości 
obywałelskiei. A to poczucie, tę wy- 
soką miarę swego zadania i swojej 
wartości znajdzie wówczas, gdy ze 
strony społeczeństwa będzie widział 
oznaki uzwania dla jego pracy i wysił 
ków, gdy się poczuje uzuanym oby- 
watełem wśród obywateli, równym po 
między równymi, tak jak był "rów. 
czas, gdy jeden z pierwszych w dniu 
11 listopada 1918 r. stanął przy sztan- 
darze odrodzonej państwowość pol- 
skiej. 

Dlatego społeczeństwo winno licz- 
nym udziałem w święcie policji pań- 
słwowej zamanifestować swoje uzna- 
nie dla trudów dzielnych policjantów, 
którzy w dzień i w noc czuwają nad 
porządkiem i bezpieczeństwem ogółu. 
Szczególniej zaś licznym  uczest- 
nictwem w nabożeństwie żałobnem 
za spokój dusz trzydziestu dwóch po- 
licjanłów, którzy ponieśli śmierć na 
posterunku, powinno oddać hołd tym 
ofiarom  szczytnie pojmowanego obo- 
wiązku. 


J. P. 


25.000 DOL. KOCZNY KOSZTOWAĆ 
BĘDZIE P. DEVEY. 
Warszawa, 8. listcpada. (Tel. G.. P.) 
Min. skarbu w porozumieniu z p. De- 
veyem ustaliło budżet doradcy amery- 
kańskiego i jego b'ura w wysokości rocz- 
uie 28 tys. dol. Jest to budżet skromny, 
gdy się zważy, że p. Devey zajmował po- 
przednio stanowisko wiceministra skar- 
bu w St. Zjednoczonych i pobierał jako 
taki sumy znaczuie większe. 


INSPEKTORZY PRACY OTRZYMĄJĄ 
PRAWO KARANIA 

Warszawa, 8. listopada. (Tel. G. P) 
W styczniu roku przyszłego wchodzi w 
życie nowa ustawa o inspekcji pracy. 
Cechą najważniejszą tej ustawy będzie 
nadanie: inspektorom pracy prawa wy- 
dawania poleceń z mocą obowiązującą. 
Dotychczas inspektoraty pracy były or- 
ganami tylko 'loradczemi, a sądy. poko- 
ju, do których skierowywali inspektoro- 
wie pracy sprawy fabrykantów oskarżo- 
nych o pogwałeznie przepisów fabrycz- 
nych ferowały wvroki, których łagod- 
ność nie zniechęcała od dalszych wykro- 
czeń. 


r. 


MARX I STRESEWANN W WIEDNIU. 
Wiedeń. 8. listopada. (Tel. G. P) 
Kanclerz Rzeszy Marx i młnister spraw 
zagranicznych Stresemann przybędą w 

niedzielę wieczorem do Wiednia. 
— 


Nr. 8313 


ROZWIAZANIE OBU IZB N 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 8. listopada. (ps.) We 
dle informacji pochodzących z kół 
najbardziej marodajmych, Seim i 
Senat w dniu 28. listopada nie 
zbierze się, natomiast w tym dniu 
w „Monitorze Polskim“ ogłoszone 
bedą orędzia Prezydenta Rzplitej, 
rozwiązujące zarówno Sejm jak i 
Senat. Wobec tego upadajx wszel- 
kie przypuszczenia, jakoby isiniały 
w łonie rządu zamiary prelongowa- 
nia kadencji parlamentarnej, o 
czem w swoim czasie wiele mówio- 
no, jak również upadają pogłoski w 
ostatnich czasach tu i ówdzie po- 
włarzanc, że termin wyborów ule- 

| EPEE DZ DRZE PONY AO 
EOG TY ORG OEN A 7 JA 

KOMUNISTYCZNA REZCZELNOŚĆ. 

Sosnowiec, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Opanowana przez komunistów rada miej 
ska w Czeladzi uchwaliła wysłać do Mo- 
skwy depeszę gratalacyjną z okazji 10- 
lecia rewoly"ji bviszewickiej, oraz wy- 
słać na koszt miasta delegację na uro- 
czystości moskiewskie(b. Już w najbliż- 
szych dniach rada miejska m. Czeladzi 
zostanie rozwiązana, o czem komuniści 
doskonałe wiedzą. 


TURECCY PRZEMYTNICY UPROWA- 
DZILI LITEWSKICH POLICJANTÓW. 

Gdańsk, 8. listopada. (Tel. G. P) Wczo- 
raj przybyła tu zbiegła przed pościgicm 
litewskim  motorówka turecka „Hassan 
Bir", służąca do przemycania spirytusu 
do portów litewskich i łotewskich. Na 
pokładzie znajdowało się oprócz załogi 
7 funkcjonarjuszów litewskiej policji 
morskiej, którzy zostali uprowadzeni 
przez przemytników. Policjantów umiesz 
czono aż do wyjaśnienia sprawy w ko- 
szarach policji gdańskiej. 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


WOJNA ZAPOMOCA FILATEŁISTYGL 
Wilno. 8. listopada. (Tel. G. P.) Jak 
wiadomo rząd kowieński wypuścił zna- 
czki pocztowe z widokiem Wiłna, zawie- 
rające hasła wyzwołenia Wilna. Obecnie 
pojawił się znaczek pocztowy niemiecki, 
na którym widnieje Niemen i napis „Me- 
melland". Znaczki te otoczone są czarna 
obwódką. Istnieje też znaczek druko- 
wany w Niemczech z napisem „Uciemie- 
żona Klajpeda“. Jestto propaganda nie- 
miecka skierowana «przeciw Litwie. 


ARESZTOWANIE DRUGIEGO KURJE- 
RA ES. KAROLA. 
Bukarcszt, $. listopada. (Tel. G. P.) 


Na stacji granicznej Csanak aresztowano 
olicera marynarki Teodoru!a, przy któ- 
rym rzekomo znalezione list księcia Ka- 
rola. Oficer został uwięziony. 

OKRĘT SOWII IECRI ZATONĄŁ KOŁO 

KAMCZATKI. 

Tokio, 8. listopada. (Tel. G. P) Z Wła- 
dywostoku donosza, że podczas burzy 
fala morska wdarła się na brzegi Kam- 
czatki, Stojący przy brzegu okręt wo- 
jenny sowiecki zatonął. Zdołano urato- 
wać tylko 14 ludzi. Zatoneło również 9 
Ponad skie stalków rybackich z zało- 
gami. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego). 
Leczenia wlosów, plam, znamion, elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 7031-10 
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; ASTAPI DROGĄ ORĘDZIA PANA PREZYDENTA RZPLITEJ. 


| gnie zwłoce. Z powyższego wynika, 


że wybory do izb usiawodawczych 
odbędą się w terminie WY JE 


Główna 
wygrana 


Ceny losów: 


K  Bliższy adres ... 


RZA Złożył SBMOM 07 rozporządzeń 


janie dni Sprzedaży 


Loterji Państwowej 


w największej i najszczęśliwszej w kraju kolekiurze Loterji 
Klasowej 


„Nadzieja, Lwów, S$ykstuska 6. 


650.000 złotych. 


ponadto Wygrane po 400.000, 250.000, 108.050, 75.900, 60.000. 
00.000 I t. i. 


Ciapnienie 1. klasy już 10 i 11 listopada! 


ćwiartka zł. 10.—, połówka zł. 20.—, cały los zł. 40.— 
Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając plan gry 
i nasz blankiet P. K. O. na beżpłatną przesyłkę należytości. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać 
nam w liście. 


KARTA ZAGIÓWIEŃ. PO. 
Bo „NADZIEJI“ Lwów, Syksiuska 6. 


Niniejszem zamawiam do I. klasy 


Należytość złotych 


kietem P. K. O. przez firmę razem 
z losami przesłanym. 
Imięi nazwisko . « « « «« «42:23 6 


nym, t zn. wedłe kalendarzyka, 
który przed kilku dniami przyto- 
czyliśmy. 


1. KLAS 


Co 


Państwowej Loterji Klasowej drugi 

+. ... .. losów całych po zł. 40— I 

<.. e. o . losów połówek po zł. 20— 05 ; 
losów ćwiartek po zł. 10— musi 

uiszczę po otrzymaniu losów blan- wygrać! 


p. Prezydenta Rzeczypospalitej. 


OCZYWIŚCIE OBECNY SEJM JUŻ ICH NIE BĘDZIE ROZPATRY- 
i WAL. 


i Warszawa, 8. listopada. (ps.) 
Dziś w godzinach południowych 
zjawił się w kancelarji sejmowej 
radca prawny Prezydjum Rady 
Min. dr. Piętak i złożył w kancela- 
rji sejmowej 37 rezporządzeń Pre- 
zydenta Rzplitej z mocą ustawy. 
Wśród złożonych dekretów znajdu- 
je się dekret o zaciągnięciu pożyczki 


P. Witos NieuSiępiiwie wa W GROZYCJI 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


zagranicznej, o stabilizacji zlolego, 
o zniesieniu ograniczeń dewizo- 
wych, o płanie stabilizacyjnym itd. 
Przez złożenie tych dekretów rząd 
uczynił zadość wymogom konstytue 
cyjnym, niemniej złożenie ich było 
przyczyną nowych komentarzy 
sferach politycznych. 


Ww 


NIE ZAMIERZA USTĄPIĆ I WYKLUCZA ZE STRONNICTWA OPORNYCH 
POSŁÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. listopada. (ps.) Dzi- 
siaj przez cały dzień toczyły się na- 
rady zarządu głównego Piasła, którego 
uchwały stanowić mają podłoże ju- 
trzejszego posiedzenia klubu parla- 
mentarnego tego stronnictwa, zwoła- 
nego na żądanie posłów i senatorów, 
nie solidaryznjących się z obecnem 
kierownictwem stronnictwa, względ- 
nie poliłyką prezera Wiłosa. Po wy- 
stąpieniu sen. Bojki i kilku posłów z 
Piasta, sytuacja ulegla silnemu na- 
prężenin, a fermenty le trwają po 
dzień dzisiejszy. Zatem uchwały Za- 


rządu głównego mają zadecydować o 
słosunku Piasła do rządu, jik również 
zająć się najaktualniejszemi sprawa- 
mi, tj. sarawa przyszłych wyborów. 
Dzisiejsze obrady i ich uchwały 
dowodzą, że p. Witos nie zmieni swej 
taktyki wobec rządu Marsz. Piłsud- 
skiego i chce dalej przewodzić opozy- 
ch „Piasta“ wobec rządu. Z inicjaly- 
wy p. Wiłosa został dzisiaj usunięty 
ze słronnictwa Piaste posol zachodn. 
Małopolski Śmigiel, znany zwolennik 
rządu Marsz, Piłsudskiego. Poseł Śmi- 
| gel ponadto wydawał w zachodniej 
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Małopolsce pismo, które jawnie soli- 
daryzowało się z rządem Marsz. Fil- 
sudskiego. P. Witos dopatrywał się w 
tem wyłamania z dyscypliny partyje 
nej i spowodował dziś uchwałę, usu- 
wajacą wymienionego posła ze stron- 
nictwa. O ile uchwała znajdzie swój 
odgłos na jutrzejszem posiedzeniu klu- 
bu. spowodować może dalszy rozłam 


w Piaście. 
Również przeprowadził p. Witos 
uchwałę, oddajaącą pod sad partyjny 


tych wszystkich członków  słronni- 
cłwa, którzy —- zdaniem p. Witosa — 
prowadzą szkodliwą działalność dla 
stronnictwa. W obradach zarządu 
flównego nie bierze udziału p. Marsz. 
Sejmu Rataj, który jest członkiem za- 
rządu głównego Piasta. 

——— 0m 
NOWY SEJM W NOWYM GMACHU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. listopada. (ps) Prace 
budowlane okolo nowej sali sejmowej 
i domu poselskiego są niemal na ukoń- 
czeniu i zostaną oddane do użytku w lu- 
iym przyszłego roku. Nowy Sejm będzie 
mógł juź korzystuć z nowego gmachu 
sejmowego. Nalomiast obecna sala sej- 
mowa zosianie przebudowana, ażeby słu- 
zyć dla pracy Senata. 

——0 

NIEZWYKŁA .KOZPENICKIADA* 
Zbiorowe samobójstwo zawiedzionych 

kosaunistćw. 

Berliin, 8. listopada. (Tel. G. P) W 
Köpenick pod Berlinem współpracownik 
sowjeckiej delegacji handlowej Hang po- 
pelni} samobójstwo wcaz ZE swymi przy- 
jaciółmi 24-letnım robotnikiem i 22- 
letnim murarzem. Hanz padł trupem na 
miejscu, dwu pozostałych w stanie cięż- 
kim odwicziono do szpitala. 

Tragedja ma podkład polityczny. 
Wszyscy trzej byli fanatycznymi komu- 
nistami. Jakieś straszne rozczarowanie, 
które music! przeżyć w ostatnich dniach 
skłoniło ich do pozbawienia się życia 
w dniu święta rewolucji sowjcckiej. 

(o 
BONCOUR NASTĘPCĄ FRANKLIN- 
BOUILLONA. 

Paryż, 8. listopada. „(Tal G. P.) 
Paul Boncour wybrany zustał 21 gło- 
sami przeciw 9, na stanowisko prze- 
wodniczącego komisji spraw zagra- 
nicznych lzby deputowanych. 

———— 

PIERWSZE POSIEDZENIŁ ANG. 

IZBY GMIN. 

Londyn, 8. listopada. (tal. G. P 
Posiedzenie Izby gmin roz)oczęło się 
przy licznym udziale deputowanych 
Baldwina powitano huczna.ai oulaska- 
mi. Minister pracy stw.irdzł, że 
232.691 osób, należących do ;" -zemysła 
węglowego, zapisanych jest ;zno bez 
robotnych. Baldwin oświadczył, że 
lord Cecil zostanie zastąpiony w przyj 
golowawczej komisji rozoru;cniowe: 
przez Ronalda Mac Neilla 

———— 

GAIDA SZPIEGIEM SOWJECKIM. 

Praga, 8. listopada. (Tel. G. P.) Jak 
donosi „Narodni Osvoboze.u*, udalo 
się odcyfrować nową depeszę, która 
dowodzi, że eks-generał Gajda gotów 
byl w r. 1920 prowadzić na rzecz Ro- 
sji sowjeckiej akcję szpiegowską prze- 
ciw Francji. Pismo oczekuja rychłego 


ogloszenia autentycznego tekstu 
wzmiankowanej depeszy. i 
p 
300 OSÓB OFIARA CYKLONU 
W INDJACH. 
Londyn, 8. listopada (Tel, G. P.) Z 


Madras (Indje) donoszą: W pobliżu wy- 
brzeża miejscowość Hellore została na- 
wiedzona bardzo ~xluym cyklonem, połą 
czonym z wylewe:n rzeki. Zginęło 300 
osób Szkody maierja!ne są olbrzymie. 
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LIGA NARODÓW W GRUDNIU ROZ- 
PATRZY ŻALE LITEWSKIE. 
Genewa, 8. listopada. . (Ter. Q. P.) 

5. grudnia br. rozpocznie się 48-ma 

sesja Rady Ligi Narodów. Przewodni- 

czyć będzie delegat Chin. Porządek 

dzienny zawicra petycje li cwskie z 

“powołaniem się na art. 11 paktu Ligi, 

oraz dwie sprawy gdańskie, mianowi- 

cie kwestje Westerplatte i sprawę por- 

te de attache. Referent dla sprawy li- 

towskiej nie jest jeszcze wyznaczony, 

Wreszcie wejdzie pod obrady propa- 

zycja Chomberlaina zredukowania sc- 

syj Rady L. N. do trzech rocznie. 

0—— 

FAŁSZYWE OBLIGACJE WĘGIER- 

SKIE WE FRANCJI. 

Paryż, 8. listopada. (Tel, G. P) Zo- 
stał aresztowany w Paryżu pewien 
wiedeński bankier i dwaj jego wspól- 
nicy, którzy wprowadzali do Francji 
obligacje węgierskie ostemplowane fal- 
ezywie celem nmożl'wienia ich zbytn 
na rynku francuskim. W ręce policji 
wpadla znaczna ilość obligacji przy- 
golowana do ostemplowania Rząd wę- 
gierski zawiadomiony o tym wypadku 
wn ógł Skargę do sądu Fry pia 

0 

PANIKA. = SIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ 

Beriin, stopada. (Te!, G. P.) Giel- 

dą ARA mój w d, 7. bm. ciężki 
dzień. Pod wrażeniem bardzo ostrej 
krytyki, z jaką Nowy Jork, Londyn i 
Paryż przyjęły odpowiedź rządu nie- 
mieckiego na memoriał Giiherta Par- 
kera zaznaczyła się n'epowslrzymana 
zniżka kursów akcrj, Podaż hyla (ak 
masowa, że pierwszych notowań mu- 
siano wogółe zaniechać. 


i 
AGENT REPARACYŚJNY NIĘEZADO- 
WOLONY 2 NIEMIEC. 

Berlin, 8. listopada. (Tel. Gr. P.) A- 
gent reparacyjny Gilbert Parker uwa- 
ża odpowiedź rządu niemieckiego na 
swój momorjał za zupełnie niewystar- 
czającą. Parker nie zamierza nadal 
kontynuować wymiany not z 1ządem 
niemieckim i chce swą opinię o odno 
wiedzi niemieckiej na memorjał zako- 
munikować uslnie w najbliższym cza- 
sie ministrowi finansów. 

„a wk ŻE 
POSTRZELENIE BOLSZEWIC- 
KIEGO KOLPORTERA. 

Poznań 8 listopada. (Fel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem żołnierz pełnią- 
cy służbę na cytadeli zauważył oso- 
bnika, który rozrzucał na stokach 
cytadeli ulotki, a następnie zaczął 
uciekać. W czasie pościgu Żołnierz 
dał dwa strzaly rewolwerowe i 
zranił uciekającego. Okazało się, że 
jest to agitator komunistyczny Wo- 


liniewicz, który rozvzucał uloiki z 
podobizną Trockiego. 
KRÓL MICHAŁ, 
Bukareszt, 8. lsłepada. (Tel. G. P.) 


Dziś odbył się religijny obrzęd poniaza- 
nia króla Michała. 
CENY ROPY. 

Warszawa, 9. listopada. (Tel G. P.) 
Na rynku krajowym przetworów na- 
ftowych panuje syluacja bez zmiany. 
Ceny utrzymują się, W obrotach eks- 
portowych notowano za 100 kg. fran- 
co wagon granica w dolarach: nafta 
destylowana 3.10, rafinowana_ 3.20, 
benzyna 780 (30 c. g.) 5, olej gazowy 
180, parafina 8. Wskutek pokrycia 
zapotrzebowanie eksportowe nafty jest 
słabsze, ceny spadły ostatnio © 5—10 
cts. na 100 kg., parafina idzie lepiej 
we Francji, w Hamburgu i państwach 


skandynawskich. 
poe O 
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P. Prez. Micśgicka we Lwowie. 


WE CZWARTEK WYJEŻDŻA NA ZWIEDZANIE OBSZARÓW, DO- 
TRNIĘTYCH POWODZIĄ. 


Lwów 9. listopada. 

Pani Prezydentowa  Maeścicka 
przyjeżdża ze Stanisławowa do Lwo 
wa we środę o godz. 10.05 przed po- 
ludniem. O godz. 1 w pob:dnie wy- 
dają pp. wojew. Borkowscy obiad 
na cześć p. Prezydentowej, w któ- 
rym wezmą także udział członkor. 
wie delegacji warszawskiej i prze- 
wodniczący lwowskiego komitetu 
pomocy. O godz. 4 popol. cdbędzie 
się w województwie posiedzenie Ko 


Dyr. Kański 


| 


mitetu wujewódzkiego i miejskiego. 
Obecne będą panie, które wraz z p. 
Prezydeniową brały udział w pra- 
cach społecznych z czasów wojen- 
nych. We czwariek rano p. Pre- 
zydentowa dla zwiedzenia okolic 
dotkniętych powodzią w wojew. 
lwowskiem wyjeżdża samochodem 
do Stryja, Drohobycza i Borysławia. 
Wieczorem powrót do Lwowa i wy- 
jazd do Warszawy pociągiem po- 
śpiesznym o godz. 9.05, 


20ZOSIANIE W ArESZGIG ŚIEÓCZYM 


SKARGA INCYDENTALNA I PROŚBA O UWOLNIENIĘ ZA KAUCJĄ OD- 
RZUCONA. 


Warszawa, 8 listopada. ¿Tel G. P) 
Wydział VIII karny sądu okr. war- 
szawskiego, jako Izba Radna rezpatry 
wał skargę incydentu  pałnomocnika 
aresztowanego dyr. filii lwowskiej Pań 
stwowego Banku Rolnego Kańskiego, 
adwokata Axera. Sąd po wysłuchaniu 
sprawozdania prok. Sozańskiego, de 
legata komisji nadzwyczajnej do walki 


z nadużyciami, postanowił skargę incy 
dentalną pozostawić bez uwzględnie- 
nia, a prośbę adw. Axera o uchylenie 
aresztu śledczego za złożeniem kau- 
cji 30.000 zł. uchylić, wobsc niewspół 
miernie niskiej sumy w słosunku do 
przewidzianych strat, oraz gołosłow= 
ności zaofiarowania tej kaucji. 


gize Mieszkają IWowscy bogacze: 


) 


DZIELNICA KREZUSÓW, KTÓRZY ZA PÓŁ ROKU ZAPŁACILI 1,302.000 ZŁ. 
PODATKU OBROTOWEGO. 


Lwów, 9. listopada. 

Jak nas informuje lwowska Izba 
skarbowa naibardzicj wydajnym pod 
wzgledem podatkowym na całejn tery- 
torjum izby, obejmującym Jlwowakie wo 
jewódziwo, jest niawielki  czy7orohok 
we Lwowie, ograniczony ulicami Le- 
gerów, Kopsrnika, besna Sapiehy 
i Szpitalxa. Wymiar podatku uznał ię 


dzielnicę za nijbegałszą; stwierdził w 


niej 65 miljonów złotych obrotu w 6 
m'esiątach, W ltem półroczu ściągnię- 
to z tej dzielnicy 1,302,000 zł. tytułem 
podatku obrolowego. Każdy mieszka- 


| 
| 
| 
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NOWĄ 70a CERZEPOWONA 


niec tej najbogatszej dzielnicy płacił 
rrzeciętnie 263 zł. półrocznie. 

W zestawieniu z innemi dzielnica- 
mi Lwowa, a nawet z większemi mia- 
gami Malopolski, znów przoduje ten 
mały czworobok lwowskich ulic, sta- 
nowiący handlowe cenlrun  lavową. 
I tak płaci on prawie 10 proc. podałku 
chrofowego, Ściąganego z całego tery= 
terjam Iwowskiej Izby, zatem więcej, 
jak cały okręg drohobycki (4%), wię- 
cej, jak caly Stanisławów i Przemyśl, 
razem wzięte (po 3 i pół procent). 


ting Y, 


UDZIAŁ PRZEDSTAWICIEŁSTWA MIN. OŚWIATY = CENZURZ 


iełefonem ed naszego korespon!enta 


Warszawa 8. listopada {ps} Wy- 
dane zosiaio nowe zarządzenie w 
sprawie cenzury filmów. Dotych- 
czas cenzura odhywala się w Min. 
spraw wewn. obecnie dcpuszezeni 
będą do komisji cenzurowych filmu 
przedstawiciele Min. oświaty, a lo 
wizytator dr. Mikułowski oraz po 


5 
jednym przedstawicielu deparla- 
mentów szkolnictwa powszechne- 
go, średniego, zawodowego, depar- 
tamentu ogólnego. Dopuszczenie 
tych przeđłslawicieli ma na celu 
kontrolę filmów przez Min. oświa- 
ty co do filmów dozwolonych dla 
O RAi zag 


POS WAW ziari man weiskoh 


Warszawa, $, listepnda. (Tel. G. P.) 
Podczas obrad 'cyćlno polskiego zj Le | 
gmin wiejskich uchwalono: 1) domagać 


się jednolitości szkolnictwa, a mianowi- 
cie 7-klasowej szkoły powszechnej i 5- 
klasowej szkoły śŚledniej, . 2) wezwać, 
aby państwo budewało szkoły powszech- 
ne i dopomagało gminom udzićlając od- 
powiednich kredytów na budowę gma- 
chów, 3) żądać upaństwowienia prywat- 
nych szkól powszechnych, zwłaszcza 
tych, które liczą ponad 40 dzieci. 
Uchwalono przekszłałcić zrzeszenie 
samopomocy gmin wiejskich na Zwłazek 
gmin włejskich, renadto wprowadzono 
Radę naczelną obieralną przez zjazd. Do- 
piero rada wyłauia z siebie zarząd. 


W sprawie kradytów komunalnych 
postanowiono doimuvać się: 1) ze strony 
państwa długoierninowego kredytu dla 
gminnych kas J0ży ::kowa-oszczędnościo 
wych, 2) aby w każdej gminie zawiązaną 
została kasa pożyczkewo-oszczędnościo- 
we. Pozatem dTomagano się ostatecznego 
uregulowania inansów gminnych przez 
ograniczenie źródeł dochodowych pań- 


| stwa i samorząlau. 
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POŃCZOCHY 
JEDWABNE 


w najszośniejszych kolorach 
NolecA W ogremnym 


wyborze 


A LA WLE DE PARIS 


GABRYEL STARA 


LWÓW, PL. MARJACHI 11. 


SUKCESY JEŹDŹCÓW POLSKICH 
W N. JORKU. 

Nowy Jork 8. listopada. (Tel. G. 
P.) W pierwszym dniu międzyna- 
rodowych konkursów hippicznych 
w biegu myśliwskim por. Tarnaw- 
ski zdobył drugą nagrodę. a ppułk. 
Rómmel czwartą. 


FRANCJĄ DWUKROTNIE OFIA- 
ROWAŁA WŁOCHOM TRAKTAT. 
Paryż, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Pisma stwierdzają, że zawarty o- 
stałnio układ  francusko-jugosło- 
wiański nie jest skierowany prze- 
ciwko Włochom i wskazują na 
fakt, że Francja dwukrotnie w sty- 
czniu r 1924 i lutym 1926 r. propo- 
nowała Włochom zawarcie podo- 
bnego układu, rząd włoski jedra- 
koweż propozycji tej nie przyjął. 


13. MARCA ŚWIĘTEM NARODOWEM 
WĘGIER. 

Budapeszt, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu Izby posłów rozpatry- 
wano projekty 2 ustaw, z których je- 
dna dotyczyłaby usłanowionia dnia 13 
marca, jako dnia wybuchu rewolucji 
węgierskiej w r. 1848 świętem naro- 
dowem. 


Pa puszko pod kolami 
auta, 


Lwów 8. listopada. 

(—) Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych liczni przechodnie idą- 
cy ul. Zamarstynowska byli świad- 
kami wstrząsającego wypadku. Mia 
nowicie naprzeciw szkoły Sobieskie 
go obok realności pod l. 80 stała 
grupka ludzi, a między nimi 28- 
letni Józef Papuszka, woźnica fa- 
bryki wędlin Lintnera przy ul. Pia- 
stów. W pewnym momencie nadje- 
chało auto nr. 7188, prowadzone 
przez szofera Michała Seniszyna ze 
Zniesienia. 

W tej właśnie chwili z grupki lu~ 
dzi stojącej na chodniku wyskoczył 
Papuszko, chcąc prześć na drug 
stronę ulicy. Mimo dawanych przeą 
szofera sygnałów Papuszko, który nie 
widział nadjeżdżającego auta, wpadł 
pod koła i został przejechany, Szofer 
wóz zatrzymał i ciężko rannego od. 
wiózł do Pogotowia ratunkowego, gdzię 
mimo natychmiastowej pomocy nie- 
szczęśliwa ofiara własnej, zdaje się, 
nieostrożności, zmarła, Szofera aresze 
towano, a dalsze dochodzenia prowa. 
dzi wydział śledczy, 


Lwów, 9. listopada 
(— Przedwczoraj donirśliimy po- 
krótce o rewizjach i aresztowaniach 


dokonanych przez policję wśród osobni 
ków, będących częściowo członkami 
P. P. S. lewicy, oraz Partji komuni- 
stycznej Zach, Ukrainy w związku z 
przygotowaniami do obchodu na grun- 
cie Lwowa dziesięciolecia pewstania 
komnnizmm, oraz za agitacje strajkowe 
i akty łerrom w stosunku do wyłamu- 
jących się z pod strajku. Oddawna już 
niestety frakcja, występująca pad na- 
zwą lewica P. P. S., opanowana zo- 
stala przez żywioły komunistyczne, 
na których czele stoi były czlonek zli- 
kwidowanej partji U. S. D. P., a obe- 
cnie wybiiny leader K. P. Z. U. 

Przedsięwzięta akcja pohcyjna dala 
imponujące wyniki, albowiem aresz. 
towano kilku wybiłniejszych działa- 
czy, u których znaleziono wysoce 

ohciążający malerjal. 

Między innymi aresztowane  Eljasza 
Kalatynńskiego, absolwenta kursu poli- 
tycznego w Rosji. jak już wspomnicnś- 
my, Jedną z najwybitniejszych posłaci 
partji komunistycznej, Kalalyński w 
ostatnich czasach rozwinął bardzo ży- 
wą akcję agitacyjną we własnej spra- 
wie, albowiem miał zamiar kandydo- 
wać na listę komunistyczną przy wy- 
borach do Seimu. 

Przy sposobności przedsięwziętej u 
niego w domu rewizji policja przyszla 
w posiadanie materiału, który stał się 

istną rewelacją. 
Okazało się, że rzekomo ideowy dzia- 
lacz komunistyczny, kandydat na po- 
sla jest zwyczajnym pasterem, Miano- 
wicie znaleziono u niego większą ilość 
bielizny pochodzenia wociskowego, 0- 
znaczonej stemplami 14. p, uł. jazło- 
wieckich, ponadło podczas rewizji w 
jego warsztacie szewskim (z zawodu 


p. Kalatyński jest bowiem  szewcem 
na pl. Soiskich), znałeziono skrawki 
z bielizny, zaopatrzone w stampile 


wojskowe, co świadczyło, że bieliznę 
po przeróbce puścił w obieg. 

Wynik tej rewizji podziałał na Ka- 
latyńskiego piorannjąco. W pierwszej 
chwili on i żona (będący nawiasem 
mówiąc ludźmi zamożnymi, posiadają 
własny dom na Zamarsłynowie i pro- 
wadzą życie na stopie „burżujskiej*). 
nie wiedzieli co odpowiedzieć. Pierw- 
szy opanował się Kalatyński i na po- 
czekaniu 

skomponował bajeczkę 
następującej treści: Zeznał on, że jako 
rezerwowy wachmistrz ułanów odby- 
wał tego roku ćwiczenia w 1% p. ut. 
i tam od jednego z podoficerów otrzy- 
mał bieliznę. Tymczasem dochodzenia 
przeprowadzone przez żandarmerię 
wojskową stwierdziły, że faktycznie 
w 14 p. uł. od dłuższego czasu tajem- 
nicza ręka dokonuje systematycznych 
kradzieży bielizny. Stwierdzono rów- 
nież, że zeznania Kalatyńskiego 
są klamstrwem, 

gdyż po pierwsze, jako politycznie pa 
dejrzany, odbywał ćwiczenia w maga- 
zynach 14 p. uł., oraz że żaden z pod- 
oficerów nigdy, ani jednej sztuki bic- 
lizny mu nie dał. 

Teraz dopiero Kalatyński widząc. 
że ta obrona nie wytrzymuje krytyk:, 
zmienił zeznania i oświadczył, iż zna 
lezioną u niego bieliznę, stanowiącą 


własność 14 p. uł. jazłowieckich, kupii 
na pl. Sołskich od nieznanycu mu osob 
ników, dodając, że nietylko* on, ale 
wielu innych ludzi bieliznę taką ku- 
powało. Wobec lakich sprzecznoś:i 
Kalatyńskiego odstawiono wczoraj do 
więzienia sądowego pod zarzutem po- 
spoliłej zbrodni paserstwa. 


-GAZETA PORANNA“ z dnia 10 listopada 


łalatyńgk, zdemaskowany jaka zwykły maser złodziejski. 


MAJSTER SZEWS = KAMIENICZNIK I KANDYDAT NA POSŁA Z RAMIENIA KOMUNISTÓW, Lti v 
SIEBIE ZNACZONĄ BIELIZNĘ WOJSKOWA. ~ 


1927. 


EUS 


| serstwa i korzystaniu z owocow zwy- 


czajnego złodziejstwa. Jak się zdaje, 
Kalatyński zamierzał „ideę Fomuni- 
styczną“ wprowadzić w życie u nas 
w ten sposób, jak ją zrozumie: w Ro- 
sji podobni jemu osobnicy, do iuszcza 
jąc się najgorszego galunku rabunków 
i kradzież 7. - 

Tak się przedstawia wart% mora'- 


Tak więc dzięki przynaćkowi u- 

dało się policji zdemaskować rzeko- | na działaczy ' komunisiyczny:h, któ. 

mego, „ideowca'  komunistycznega rzy wsączają w sfery głównie robot 

któremu, owa „ideowość” nie prze nicze jad 'rucizny, posł'igre,ąc się 

szkadzala w prowadzeniu życia ' do- szczylnemi napozór hasłami. 

stalniego dzięki pospolitej zbredni pa- | ay 

AFOLLO! “Dziś we środę i jutro czwartek poraz ostatni. 

Zn:żki ważne. — Jutro we 

Ostatni Uśmiech Błazna Żuanac z powod 


koncertu tylko 2 seansy o godz. 4tej i 6-tej. 


„LEW“ 


Wkrótce na ekranach Kin 


„APOLLO“ 


ukaże się gigantyczny Światowej sławy film francusko-polski p. t, 


GRACZ W SZACHY 


(Więzień Carycy Katarzyny Il ) 


APAD: Film ten ilustę. będzie chórem z 10 osób. syk E W“ c 


aP 


Ładna „posiecha” ukraińskich komunistów. 


„Aag NORY” 1i 


3. PaSzeZuk ZDIEGY zagranicg 


<przeniewierzywszy „Meprowi” 25 tys. do!, 


SĄD PARTYJNY JUŻ NIE ZDOŁA EU ODEBRAĆ LUPU 


Lwów, 9. listopada. 

(—) Odnośnie do tajemniczego zui- 
knięcia posta komunistycznego Pasz- 
cznka, który dwukrotnie zrobił KO- 
ziołka  politycznego*, przechodząc z 
parlji konenistycznej do klubu ukraiń 
skiego i z powrotem., rozeszły się obe- 
cnie niezwykle sensacyjne wersje, ma- 
jące wszelkie cechy POPE 
stwa. 

Oto od kilku dni opowiadają w 
sferach komunistycznych, że poseł 
Paszczuk zbiegł za granicę przywłasz= 
czywszy sobie 25.060 dolarów, stano- 


(wiących właszość „Mopru* (Między- 


narodowy Komitet dla niesienia promo0- 
cy wieżźniom politycznym), ' którego 
agendy w Polsce spoczywały w jego 
rękach. 

W związku z tem. dowiaduiemy się, 
że wszystkie organizacje komunistycz- 
ne otrzymały nakaz, w razie ujęcia 
Paszczuka, oddać go w ręce sądu par- 
tyjnego. Wątpić bardzo należy, czy ów 
sąd — nb. o ile dostanie ,parszywą 
owieczkę* w swe ręce, zdoła p. Pasz- 
czuka pozytywnie ukarać za zbyt 
jaskrawe zastosowanie haseł komuni- 
stycznych w praktyce... 


Brygada GA Waid Z endema ZENSUGIA. 


LWÓW WYPOWIADA WOJNĘ NIEPRZELICZONYM ĆMOM NOC- 
NYM J ICH „OPIEKUNOM“. 


Lwów 9. listopada. 


(—) W ostatnich dniach przy- 
siąpiły lwowskie władze policyjne 
na polecenie głównej komendy P. P. 
w Warszawie do zorganizowania 
przy Wydziale śledczym VI. bryga- 
dy t. zw. sanitarnej. Brygada ta 
będzie miała za zadanie w porozu- 
mieniu z władzami administricyj- 
nemi i pod kierownictwem tych 
władz, zwalczanie tajnego i jawne- 
go nierządu, handlu żywym towa- 
rem i sutenerstwa. 

Walka ta prowadzona . będzie 
bezwzględnie, albowiem wladze 
centralne w Warszawie postanowi- 
ły za wszelką cenę zdławić wszyst- 
kie przestępstwa wynikające z nie- 
rządu. Brygada la we Lwcwie bę- 
dzie się składać z wyższego funk- 
cjonarjusza jako kierownika, ośmiu 
wywiadowców i kiikunaslu poste- 
runkowych. W dniu dzisiejszym w 


Dyrekcji Policji odbędzie się konfe- 
rencja zainteresowanych czynni- 
ków, mianowicie reprezentantów 
P. P. Dyrekcji Policji, przy udziale 
lekarza policyjnego, na której zo- 
slaną wykreślone wylyczne podjąć 
się majacej wałki. 


PULLOVERY, 
KAMIZELKI, 
LUMBERJACKI 


dla Pań i Panów 


w olbrzymim wyborze 
poleca 


AMERICAN HOUSE 
Lwów, Kopernika l. 5. 
Telefon 44-78. -:- 


a 


m1 
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WYŁĄCZNY SKŁAD 


BRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. ' 


Nadużycia w magistracie 
krośnieńskim 
-. na szkodę Funduszu Bezrobocia. 


Lwów, 9. listopada. 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo- 
cia w Drohobyczu prosi nas w związku z 
wiadomością o nadużyciach 'w magistracie 
krośnieńskim na szkodę fund. bezrobo- 
cia o wydrukowanie następującego wyja 
śnienia: 

Magistrat miasta Krosna pelni na pod- 
slawie specjalnej umowy zastępcze czyn- 
ności Zarządu Obwodowego Funduszu Bez- 
robocia w Drohobyczu na terenie własnym 
i kilku sąsiednich gmin, wypłacając bez- 
robotnym przyznane im na mocy ustawy 
zasiłki i zapomogi. Do pracy tej Magistras 
miasta Krosna używał własnego urzędnt- 
ka, niejakiego p. Drewińskiego, który, jak 
to wykazała ostatnia przez Zarząd Obwo- 
dowy przeprowadzona kontrola w Magistra- 


Czy wyciałeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


cie w Krośnie, żadnych nadużyć na szko- 
dę Funduszu Bezrahocia nie popełnił, wzglę 
dnie iż Fundusz Bezrobocia na skutek wy- 
konywania przez p. Drewińskiego zastęp 
prac Z. O. żadnych choćby najmniej- 
szych strat malerjalnych nie poniósł. 


Organ kontrołnyv tut. Z. O. stwierdził 
jedynie — według zeznań przedsławicteli 
Magisiralu w Krośnie — iż E4 Drewiński 


popelmit pewnego rodzaju niedokładności 
jwzy dysponowaniu finansami Magistratu, 
na skulek których to niedokładności tenże 
Magistrat poniósł słrałę w wysokości oko- 
ło 60 zł. (sześćdziesiąt). Jakiego rodzaju 
były te „niedokładności, o tem tut. Za- 
rząd Obwodowy nie wie, gdyż gospodarka 
gminna poza sumami przekazywanemi na 
wypłatę zasiików, nie podlega ze strony 
Z. O. żadnej, ustawowo goania kon- 
troli. 

Podając powyższe Z. O. uprasza Sza- 
mowną Redakcję o laskawe umieszczenie 
niniejszego wyjaśnienia w sprawie rzeko- 
mych nadużyć w Krośnie w formie i cza- 
sie przez Siebie uznanym za właściwym. 
przyczem Zarząd Obwodowy z góry składa 
należne podziękowanie. 

: Przewodniczący (Podpis nieczytelny), 


Sziuczna krowa na okręcie. 


Londyn, w listopadzie. 

(e). Podróżni, odbywający podróż 
wielkim parowcem oceanowym Au- 
stria“, otrzymują codziennie do kawy 
i herbaty świeże mleko. Mleko to jed- 
nak nie jest bynajmniej produktem o- 
bory, utrzymywanej na okręcie, jeno 
sztucznej krowy pod postacią maszyny 
elektrycznej, która z mleka wysuszone- 
go i sproszkowarego, masła niesolone- 
go oraz wody sporządza codziennie 
mleko i śmietankę, nie ustępujące w 
smaku i pożywności świeżym produk- 
tom naturalnym. 


Kupujcie losy 
Ul. Loterii Akademickie)! 


święto odzyskan'a niepo 


„GAZEVA PURANNA? 


z dnia 1U. He 


dległości - państwowej. 


‘opada 49827. 


ucze 


NIECHAJ ZEWNĘTRZNY WYGLAD MIASTA W TYM DNIU UPRZ YTOMNI NREWSIRAZI RADOSNĄ 


iwów 9. listopada. 

Dziewięć lat temu Polska zrzu- 
cilia kajdany i wygnała ze swych 
granie cięmiężycieli, którzy ją przez 
150 bez mała lat gnębili. Dzien ten, 
dzień 11. listopada obchodzi cała 
Rzeczpospoliła Polska, jako uroczy- 
ste Święto Państwowe. Patrjotycz- 
ny Lwów nie pozostanie w tyle za 
innemi ziemiami Rzeczypospolitej i 
uświęci ten dzień w następujący 
sposób: + 

Program uroczystości: 

Czwartek 40. listopada: o godz. 
18-tej capsirzyk orkiestr na piacu 
św. Ducha. 

Piatek 11. listopada: 1) godz. 6 
pobudka orkiestr wojskowych na 
placu św. Ducha. 

2) godz. 8-ma nabożeństwo na 
boisku sporlowem 19 pp. na Cyta- 
deli dla nowozaciężnych żolnierzy 
z garnizonu lwowskiego; godz 8.30 
uroczysta Msza św. w katedrze św. 
Jura; godz. 10 uroczyste Msze św. w 
Bazylice Archikaledralnej, w kate- 
drze ormiańskiej, w Zborze ewan- 
gelickim, w cerkwi prawosławnej i 
uroczyste nabożeństwo w synagodze 
postępowej. Równocześnie odbędą 
się pogadanki dla młodzieży w szko 
łach powszechnych i średnich. 

3. Po nabożeństwie w Bazyiice de- 
llada oddziałów wojskowych, policji 
państwowej, przysposobienia wojsko- 
wego, hufców szkolnych i pochód mło- 
dzieży szkolnej i stowarzyszeń na pl. 
Bernardyńskim. 

4. Godz. 12-ta uroczystość w Teatrze 
Wielkim z przemówieniem prof. dra 
Olgierda Górki, godz. 19-ta koncert 
orkiestry 14 p. uł. na balkonie Teatru 
Wielkiego; godz. 19.30 uroczyste przed 
sławienie w Teatrze Wielkim. 

Komitet zaprasza wszystkie władze, 
zrzeszemia i obywateli do licznego u- 
działu w uroczystościach i do ozdobie- 
nia gmachów oraz budynków. PT. kup 
cy zechcą zamknąć skiepy w czasie od 
godz. 10 do 12. 

Wszystkie zrzeszenia, cechy i kor- 
poracje ze sztandarami zbiorą się o 
godz. 9.30 w dziedzińcu ratuszowym. 


= ROCZNICĘ. 


Niechaj wszyscy obywatele według 
sił i możności przyczynią się do n- 
świetnienia tego radosnego i podnio- 
złego Święta, i. 

Za Komitet; 
Piotr Dunin-Borkowski, Wojew. lwow- 
ski, Gen. Dyw. M. Norwad-Neugebauer, 
Inspektor Armi Gen. Dyw. inż. Wł. 
Sikorski, Dowódca Okr. Korp. Nr. VI. 
Jan Strzelecki, Komisarz Rządowy m. 
Lwowa, Adolf Czerwiński, Prezes Są- 
du Apelacyjnego, Dr. Tadeusz Polak, 
Prezes [zby Skarbowej, Rektorowie 
Wyższych Uczelni: Ks. Prof. Dr. A. 
Gerstman, Prof. Dr. J. Tokarski, Prof. 
Dr. Z. Markowski, A, Pawiowski, Jan 
Riemer, Kurator Okr. Szkolnego lwow. 
* 

(.) Z Zarządu miasta otrzymuje- 
my następujący apel do mieszkań- 
ców m. Lwowa: 

Dnia 11. listopada br. święcić bę- 
dzie uroczyście cały Naród Polski 


FX-ią rocznicę Gaah niepod- 
leglości. = 

Lwów, który czynem zamanıfe- 
stował przynależność do Macierzy, 
ma wśród miast Rzeczypospolitej 
szczególne powody do uzewnętrznie 
ma w tym dniu swych radosnych 
uczuć. 

Zarząd masta Lwowa zwraca się 
do P. T. Właścicieli realności i 
wszystkich mieszkańców z gorącym 
apelem, aby już w wigilię tego uro- 
czystego dnia przed godz. t8-tą (6 
wieczór) ozdobili domy flagami o 
barwach narodowych, emblemata- 
mi, festonami itp, zaś de P. T. 
Kupców, aby w dniu 11. listopada 
br. zamknęli swe lokale w czasie 
od godz. 10-tej do 12-tej przed po- 
łudniem. 

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 


miasta i 


Strzelecki w. r 


ormiann - AMIESKM Królem NafioWyM. 


ODLUDER-MUJARDER OPANOWAŁ NAJWYDATNIEJSZE TERENY NAF- | 


TOWE W MEZOPOTAMII. 


- Londyn, w listopadzie. 

(e). Niedawno doniosły depesze o 
niesłychanie obfitynt wybuchu ropy na 
jednym z terenów naftowych w Iraku 
(Mezopotamia), Wybuch był tak gwał- 
towny, że nie można było z początku 
ująć go w karby, a kilku ludzi, w tej 
liczbie 2 Amerykanie, zajęci AM wier- 
cenju szybu, straciło przytem życie, 
ogromna zaś ilość ropy przepadła wsku 
tek rozlania się na zmacznej przestrze- 


ni Wybuch ten znów zwraca uwagę 
ni ermjańskiego „króla rażty" E. S. 
Gulbenkiana, źródło bowiem, o którem: 


mowa, znajduje się na tercnie założo 
nego przez Gulbenkiana towarzystwa 
nafiowego (kapiłał dwa miljony fun- 
tów sterl.). 

Nie jczt lo pierwszy szczęśliwy in- 
terus naltowyv milionera orimjańskiego, 
dzisia» Lowiem oceniają majątek tego 


magnata na przeszłe dziesięć miljozów 
p a ii a 


funtów steri. 


londyńskim, a nazwisko jego 


tę w l.ondyruie, to w Paryżu, Gulben- 
kian prowadzi życie bardzo odosobnio- 
re, na prod.bieństwo innego wielkiego 
finansisty londyńskiego, Greka z po- 
chodzenia. Bazylego Zacharofa. 

Przez długie lata dokonywał szczę- 
śiwie uperaeji finansowych na rynku 


głośnem w 1896 r. w londyńskich sfe- 
rach giełdowych, gdy on i sir Henri De- 
łerding przyłączyli się do „królewskie; 
grupy natfowej. Następnie i grupa 
Shell dostała się pod wpływy Gulben- 
kiana. Wreszcie odegrał też wielką ro- 
lę w eksploatacji źródeł naftowych 
w Weaczucii, 

W towarzysiwie i w 
sowym Londynu 


świecie finan- 
ormjańskiego „króla 
naftowego” widać rzadko. Przebywając 
w stolicy Amglji, zamieszkuje w domu 
swego Syna.  Właściwem jego Siedii- 
skiem jest Paryż, gdzie posiada przy 
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dzieł sztuki, którym poświęca cały 
swój czas wo ny. Sama galłerja obrazów 
Gulb>ziana oceniona jest na dwa mi- 
liczy furt szteri. Pozatem uchodzi zè 
największego znawcę  kobierców per- 
skich, 

Od lat już, jak Zacharof, jest on 
poddanym jego królewskiej mości Je- 
rago Vara j 


Tajny wyrób wody kolośskie: 
przyczyna DOŻEPU. 


Lwów, J. lusiopada. 

(—) W realności przy ul. Pod Dę- 
bem 6, w mieszkaniu [radel Kofi, 
mieści się pokąłna fabryczka wody 
kolońskiej i łerinumy. Wczoraj wi”- 
czorem w chwili, gdy na kuchni przy- 
gotowywano spirytus do wyrobu wo- 
dy kolońskiej, nagle nastąpiła eksplo- 
zja, przyczem jedna osoba, której na- 
zwiska nie zdołano ustalić, doznała 
poparzeń. Skutkiem eksplozji w ca- 
łym lokalu powstał Pożar i dopiero 
straż pożarna po półgodzinnej akcji o- 
gień ugasiła. 
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Pierwsza w swoim 
rodzaju kradzież. 


Nowy Jork, w listopadzie. 
(+) W nielada kłopocie znalazła 
się onegdaj policia w Evanston (przed- 
miiie Chicago), gdy bogaty fabrykant 


Quirk zawiadomił ją, że skradziono 
niu... aeroplan, umieszczony na pu- 
słej parceli koło domu, przygoto- 


ny właśnie do wyjazdu do Kalifornii 

Quirk, który jest zapalonym myśli- 
wym, sprawił sobie aeroplan kosztem 
1.500 dolarów, używając go do wy- 
praw łowieckich w okolice, obfitujące 
w zwierzynę. Zagadka zniknięcia a- 
paratu nie została rozwiązana. Policja 
przypuszcza, że ponieważ nie słyszano 
huku motorn, więc widocznie złodzieje 
odmontowali skrzydła i wywieżli aero- 
plan przyczepiwszy go dø samochodu, 
albo też poprostu w nocy rozebra!i 
które załadowa!i 
na auto Prawdopodobnie kradzieży do 
konali (zw. „butlegerzy”, by aparatu 
użyć do przewożenia wódki z Kanady. 

Jest to pierwsza tego rodzaju kra- 
dzież w światowej kronice kryminal- 
nej. 


Kupujcie losy 


U. Loer Akatemickie 


FEJLETON „QAZ. POR." z A. 10 XI. 1927. 


DR. ADOLF WEISS. 


MINIATURA. 


(Zdarzenie oknitysłyczne). 


« Cóż na to nasz sceptyczny przyrod- 
nik? — zwrócił się Sindbad do mnie z u- 
śmieszikiem wokoło wąskich ust, który mo- 
cno na złośliwość zakrawał. 

— Masz rację prawdopodobnie — od- 
parlem po chwil wahania — trzeba się 
co prawda do tych spraw odnieść nieufnie, 
nie mogę ich jednak z czystem sumieniem 
„niedorzecznością' nazywać, od chwali, 
kiedy sam przed czterema laty bylem 
świadkiem osobliwego i niezrozuniałego 
dla mnie wypadku, 

— I ty? — mruknął staruszeg. 

Skinąłem głową, mówiąc dalej: 

— Zdarzył się podczas małej uczty 
mianowicie, którą nam wyprawił wielki 
przemysłowiec T. w nowej swej posiadło- 
ści. Była to nowoczesna, zbytkownie urzą- 
dzona pańska rezydencja, w pobliżu Her- 
storfu. — Wszystko, co mózgi architektów 
dla wygody  rozpieszczonych  współcze- 
snych ludzi wymyśleć mogly, tu przybra- 
lo kształty realne, 

Jedno tylko było niedorzeczne: zamek 
wznosił się obok zwietrzałej ruiny, w którą 
wchodził nawet krótkim i wąskim koryta- 
nzem, jakgdyby ktoś rękaw nowego fraka 


zszył z rękawem starego wieśniaczego Ea i- 
łamać A 

Dziwiliśmy się temu bardzo, wiedząc, 
że gospodarz nasz nie ma romantyczcej 
natury; przepadał za sportem, budową ma. 
szyn, wesołymi przyjaciółmi, pięknemi ko- 
bietami. Ale tego, żeby się miał zapalić do 
zmurszalego gniazda rycerskiego, nikt z 
nas nie przypuszczał. 

Znamy psychjatra, profesor B. dał wy- 
raz naszemu, zdumieniu, pyłając: 

— Skąd pan radca wpadl na osobliwą. 
myśl wzniesienia swego tusculua w tej 
samotnej nieco okolicy i tuz obus kamien- 
nego trupa ? 

Przemysłowiec wzruszył ramionami, 
uprzejmym gestem wskazując na żonę 
3wą.. wysoką, idealnie proporcionalna 
blondynę o białej jak kość słoniowa twa- 
rzy i parą czarnych jak węgiel oczu, któ- 
rych dziwne jakieś, zagubione spojrzenie 
błądziło po świecie i ludziach. 

— Nie moja wina, panie profesorze- 
Tu podziękuj! Robiliśmy w zeszłym roku 
tournee aułem po tej okolicy, gdyśmy o- 
bok ruiny przejeżdżali, żona ze szczegól- 
nym wyrazem twarzy oznajmiła mi, że 
była tu już kiedyś, ale kiedy, nie może sn- 
bie przypomnieć — dawno już bardzo chy- 
ba — i jeżeli chcę jej zrobić przyjemność, 
to kupię te zwaliska i doprowadzę do mie- 
szkalnego slanu, gdyż ona pragnęłaby tu 
zamieszkać. Zdziwiłem się niepomiernie i 
dziwię się dotychczas: Jak państwu wia- 
domo bowiem, moja żona jest Flamandką 


e 


1 z czasu naszego TE rodzinnych swych 
stron nie opuszczała. Podczas naszych wy- 
cieczek zaś po całej Europie nigdyśmy w 
tych okolicach nie byli. Przypuszczam za- 
tem, że Zuzannie podobne zrujnowane zam 
czysko napotkane w jednej z naszych po- 
dróży utkwić musiało w pamięci. Na co 
się jednak przydadzą wszelkie irześwe 
nawoływania do rozsądku wobec apelu do 
galanterji małżonka! tstąpiłem tedy! Nie- 
zupelnie coprawda, gdyż na stale w odno- 
wtonych ruinach nie osiądę, cieszę się je- 
dnak, że Zuzannie zrobiłam przyjemność. 

Pani Zuzanna skinęla głową z uśmiie 
chem. 

— (zy historja ruin jest państwu zna- 
ną? — pytał dalej profesor. 

— Owszem, cokolwiek — odparł rad- 
ca. Jest gruba stara kronika o dość nieczy- 
telnym druku. Niejednokrolnie już prze- 
glądalem ja; nic w niej ciekawego. Jedno 
tylko intryguje mię: brak kilku stron, kto 
wie, czy nie najbardziej interesujących! 

W tejże chwili zgasły nagle elektrycz- 
ne lampy w cały domu. Zegar wieżowy 
wydzwonił dwunastą nocną godzinę. Świa- 
tło księżycowe srebrnemi smugami zala- 
ło salę jadalną. Nasza gromadka zastygła 
w milczeniu. W otaczającej nas ciszy roz- 
legły się kroki i brzęk ostróg, główne drzwi 
otwariy się. W progu stanęła mglista, 
wyszystkim nam widoczna, posłać wyso- 
kiego mężczyzny w czerwonym aksamit- 
nym stroju rycerzy z czasów trzydziesto- 
letniej wojny z beretem zdobnym piórami 


w ręku, wolnym krokiem przeszła przez 


salę i znikła w ścianie przeciwnej. W ślad 
za iem kinkiety znów światłem zabłysły. 
Spojrzeliśmy po sobie, Byliśmy wszyscy 
trupio bladzi i z trudem ukrywaliśmy 
drżenie. Krzyk się rozlegl: „Konrad!“ i 
pani domu upadła bez zmysłów na posadź 
kę. Zaniestono ją do jej pokoju, powierza- 
jac opiece profesora. W. pół godziny potem 
siedziala znów między nami, bledsza tyl- 
ko, niż zwykle. 

Po bezskutecznych usiłowaniach z na- 
szej strony zbagałelizowaniaą calego zaj 
ścia, gospodarz domu zwrócił się do swe- 
go bliskiego przyjaciela inżyniera Gellin- 
gen ze słowami: 

— Przeżyliśmy chwilę niezwykłą. Mó- 
wiłeś mi kiedyś, że wiesz cośkolwiek o ta- 
kich zdarzeniach. Wytłumacz nam feno- 
men! 

Inżynier zrobił ruch przeczący: 

— Tu słowa na nic się nie zdadzą. Za- 
czekajmy do jutra. Przy świetle dziennem 
rozpatrzymy Sprawę. Proponuję teraz, 
abyśmy się na spoczynek rozeszli, 
jutro zaś o godzinie 8 rano zebrali się znów 
tutaj. A potem zobaczymy! 

Nazajutrz nikogo z nas w sali nie bra- 
kowało, rzecz prosta. Inżynier, poprosiw- 
szy o jak największą ciszę, potrzebną mu 
dla skupienia myśli, poszedł z wyciągnię- 
tem ramieniem i rozstawionemi palcami 
drogą, którą nocna zjawa przebyła aż do 
muru, gdzie pozostał chwil kilka w sobie 
zatopiony, odwrócił się potem szybko i ski. 


„UAZŁIA FURANNĄA" 
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Budaneszt, w listopadzie. 

(H). Znakomity aktor filmowy, je- 
den z najgenialniejszych artystów 
świata, Iwan Możnchin bawił niedaw- 
no na występach gościnnych w Buda- 
peszcie. Obecność Możuchina w stoli- 
cy węgierskiej stała się ośrodkiom o- 
gólnego zainteresowania, a łatwo za- 
palne serca ognistych Węgierek poczę- 
ły bić w łempie przyspieszonem. Do- 
szło nawet do tego, że znany węgierski 
aktor, Edóly, musiał warożyć kroki 
rozwodowe ' przeciwko swej pięknej i 
młodej żonie, która zakothala się w 
przystojnyyn Rosjaninie, 

Iwan Możuchin występował mia- 
nowicię przez kilka wieczorów w bu- 
dapeszteńskim teatrzyku rozmaitości, 
a występy jego cieszyły się ogromnem 
powedzeniem. Pani Edóly co wieczora 
zjawiała się w tym teatrze, entuzjaz- 
mując się grą i osobą artysty. Podziwu 
swego nie taila wobec męża. A kiedy 
ten począł jej czynić wyrzuty, zawoła- 
ła rozgniewana kobieta: 

— Rozumiem, dlaczego się gnie- 
wasz? Zazdrościsz mu sławy i talentu! 

Żona aktora po gwałtownej scenie 
z mężem starala się wszelkimi sposo- 
bami zbliżyć się do Możnchina. Nie u- 
dawało się jej to zrazu, gdyż artysta 
rozmyślnie utrudnił dostęp do siebie, 
aby uchronić się przed atakami gorą- 
cych wielbicielek. 

Dla kochającego serca nie istnieją 
przeszkody. Tuż przed wyjazdem Mo- 
żuchina udało się jej za pośrednictwem 
wispólnego znajomego zosłać przedsta- 
wioną Możuchinowi. 

Dobrzy przyjaciele donieśli o tem 
zaraz Edólemu. że jego żona ma za- 
miar towarzyszyć Możnchinowi do 
Wiednia, Na tem tle przyszło do kolo- 
salnej awantury, 

" Edóly wyzwał artystę 


na pojedynek, 
który odbył się rzeczywiście, a zakoń- 
czył się odmiecieniem lekkiej rany 
przez Możuchina. 

To jednak wcale nie oziębiło uczuć 
nadobnej Węgierki, która chętnie wo- 
bec tego zgodziła się na rozwód. 

Najmniej chyba z tego wszystkiego 
jest zadowolony sam Możuchin, który 


ECERETTEZE TEZY SETEK 
nął na nas, abyśmy szli zanim. Minąwszy 
podwórze, skierował się wprost ku ruinie, 
gdzie zatrzymał się przy jednym z łuków 
muru: 

— Kopać! — rozkazał krótko. 

Gospodarz sprowadził ludzi z łopałami. 
Po kilku chwilach ujrzeliśmy zasypame 
dotychczas ziemią, zmurszałe drzwi, któ- 
re po kilku uderzeniach łopat rozpadly się 
na kawalki. Weszliśmy do zatęchłego ko- 
rytarza, tak tylko wysokiego, żeśmy mogli 
wyprostowani iść nim, prosto z początku, 
potem na prawo, na lewo znów polem, 
aby stanąć wreszcie przy ślepej, zamuro- 
wanej ścianie, 

— Uderzyć! — rozkazał inżynier. 

Łopaty wbiły się w mur, tak zwarty, 
że trzeba było kilka godzin czasu ciężkiej 
pracy, aby wyłamać otwór dostateazny na 
to, aby jeden człowiek, zgięty wpół, mógł 
się przezeń przedostać. Przeleźliśmy jeden 
po drugim i znaleźliśmy się w pełnej za- 
duchu, kwadratowej komorze bez okien. 
Nasze świece wnet pogasły z powodu bra- 
ku tlenu. Inżynier wydobył z kieszeni e- 
lektryczną lampkę i oświetlił izbę. 

Oczom naszym przedsławil się -zgrozą 
przejmujący widok: pośrodku izby siedział 
na ziemi skulony szkielet w ubraniu do 
najdrobniejszych szczegółów podobnem do 
stroju, który nasza nocna zjawa miała na 
sobie, W kościach palców tkwił mały, o- 
walny przedmiot. 

Inżynier po chwili wahania, zebraw- 
szy się na odwagę, podszedł do kościotru- 


RÓŻ TAKŻE KOLCE. 
może zupełnie wbrew swej woli wplą- 
tał się w bardzo przykrą awanturę. 
Pani Edóly bowiem uważając się za 
skompromitowaną pragnie, aby Możu- 
chin ią poślubił. Jak wybrnie znakomi- 


ty artysta z tego kłopotu —  niewia- 
domo. 

W każdym razie należy stwierdzić, 
że z Budapesztu wyjechali oboje razem 
i udali się do Wiednia. 


` 
ECHA KATASTROFY „PRIN CIPESSY MAFALDY". 


ŒD. 


Pisaliśmy jnż obszernie o kata strojie 


parowca „Principessa Mafalda". 


O brawurze, poświęceniu i bohaterstwie z jąakiemi odbywała sic keja ratownicza, 
wyraża sie w slowach najwyższego uznania dzisiejsza prasa lendyńska. Pojawiły 


się równisź dwa artykuły wsłępne p, t. 


„Kztastroła” 


i „Stracony liniowiec", w któ- 


rych mowa o shkocku (wałrząsie), jakiego doznajo Anglja na wieść o kałasiiofie n2 


„domowym szlaku“, jaki stanowi dla Bryłanji — Atlantyk. 
praza angielska — jest dziś tak samo nie zdobyty, 


nim przed Krzysztofem KRulumbem * 


Rycina nasza przedzławia imponująca 
czonej mapce miejsce straszliwej katasttofy. 


„Ocean — stwierdza 


tak samo zwycięski jak był 


-„Mafaldz", u góry zaś widzimy na dołą- 


Domy mające po 200 


NIE FANTAZJA ODLEGŁEJ PRZYSZŁOŚCI, 


Peter. 


LECZ REALNY PLAN INŻY- 


NIERÓW NOWOJORSEICH, KTÓRY ZOSTANIE WKRÓTCE WPROWADZO- 
NZ W ŻYCIE. 


Nowy Jork, w listepadzie. 
(e). Olbrzymie miasto potwornych 
drapaczy nieba, szerokich u dolu, zwę- 
żających się ku górze, Podobne są one 


pa, wyjął mu ostroznue owai z ręki i podał 
go panu radcy. Ten spojrzał nań przy bla- 
sku lampki kieszomkowej i z okrzykiem 
przerażenia opuścił na ziemię. Konwulsyj- 
ny dreszcz wstrząsnął silnym tym mężczy- 
zną i byłby upadł, gdybyśmy go nie po- 
chwycili w porę. 

Wyniósłszy spiesznie naszego gospoda- 
rza na świeże powietrze, obejrzeliśmy 
przy świetle dziennem przedmiot, który 
tak silne wrażenie na nim wywarł. Była 
to duża, wielkości dloni miniatura z kości 
słoniowej... wielki Boże!... dzisiejszej wła. 
ścieielki zamku, Zuzanny, w jej własmej 
osobie, o twarzy białej, jak kość słoniowa 
i parą czarnych oczu, których dziwne ja- 
kieś zamglone spojrzenie biądziło gdzieś 
w dali... 

Tego samego wieczora jeszcze opuści- 
łem zamek i nigdy tam już więcej nie zaj- 
rzatem. Doszła mię jednak niedawno wia- 
domość. że zaginione stronice kroniki zna- 
lazły się przy restauracyjnych  robołach 
fortecznego zamku. Kartki te głosiły, że 
rycerz Konrad Staglin w 1612 roku nawią- 
zał miłosny stosunek z Blanche, żoną ów- 
czesnego właściciela Herstorfu, Flamandką, 
za co potajemnie schwytany i zamurowa- 
ny został w podziemnej komnacie fortecz- 
nego zamku, Po za tym grozą przejmują- 
cym wypadku, dzieje zamku na Herstorfie 
niczem się osobliwem z szeregu innych 
średniowiecznych warowni ieodalnych nie 
wyróżniają. 

Tłum. F. M. 


do piramid, ale sam Chedhs nie ma- 
rzył o podobnej wysokości. Domy te 
liczą po 188, 150, a nawet 200 piąter. 
Co dwadzieścia pięter gmach olacza 
wielki taras, wysadzany drzewami, 0- 
zdobiony kwietnikami Na wygodnych 
leżakach mieszkańcy odpoczywają po 


pracy, zachwycając się z wysokości 
kilkuset metrów pięknem zachodu 
słońca. Er 


Opodal na tymże terenie urządzono 
korty tennisowe, boiska gimnastyczne. 
Dalej — trawniki do kąpieli słonecz- 
nych. 

Specjalne lotniska niewielkie po- 
zwalają samelotem lądować na wyso- 
kości 50-go, czy 150-go piętra, Gwar 
i wyziewy wielkiego miasta nie docho- 
dzą tu. Cisza, spokój i czyste powie- 
trze, 

Drapacze połączone są mostami, co 
pozwala odbywać dalekie nawet space- 
ry bez schodzenia na ziemię. 

Mógłby ktoś sądzić. że to sen fan- 
łastyczny, Inb wyjątek z powieści, da- 
jącej obraz wielkiego miasta w roku 
3.000-ym. 

Nic podobnego. Jest to zupełnie re- 
alny plan budowniczych nawoiorskich, 


mający zapobiec głodowi mieszkanio- 
wemu, tak dokucziiwemu w Nowym 


Jorku. Przyszli oni do przekonania, że 
rozrastłanie się miasta wszerz, jak np. 
w Londynie, jest niepraktyczne, bo- 


| wem ludzie pracy tracą czas na drogę 


do miejse zajęcia. Wobec tego należy 
iść jak najwyżej w gorę. 

Budowa gmachów podobnych prze- 
stala nawet już być projektem. W naj- 
wytworniejszej dzielnicy Nowego Jor- 
ku jest na ukończeniu gmach 40-piętro- 
wy, wybudowany poding takiego plann, 

Dolne piętra zajęte na składy to- 
warowe, wyżej biura, banki i sklepy, 
poczynając zaś od 23-go piętra lokale 
mieszkalne z tarasami, na których za- 
łożone będą zieleńce i kwietniki. 

ZM RY - 


Sprawy ruskie. 


DLA POWODZIAN CZY NA PROPA- 
GANDĘ KOMUNISTYCZNĄ? 


Lwów, 9. listopada. 
(D). Omawiając wynik akeji zapo- 
mogowej dla powodzian, stwierdza 


„Diło”, że dla powodzian w Małopolsce 
wschodniej zebrano na Ukrainie sowie- 
ckiejj wedle relacji tamtejszej prasy 
kwotę 120,090 karb, (60.000 dolarów) i 
dodaje od siebie, że niestety akcja tą 
ratunkowa kończy się drukiem cyfr w 
gazełach, 

„A może —- dodaje „Dilo“ — po- 
moc z Ukrainy sowjeckiej ma i realny 


charakter, lecz piynąc pod powierz- 
chnią życia, uchyla się od obywatel- 
skiej bortroli i oceny". „Gdyby tak 


było — pisze dalej „Dilo“ — to byłaby 
to konspiracja, kryjąca w sobie wszy- 
stkie niebezpieczeństwa i szkodliwe na- 
stępstwa wszdkich konspiracji. Naj- 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy Kupon 
Konkursu Zimowego? 


ważniejsze, że taka pomoc mogłaby mi- 
nąć się ze swojem przeznaczeniem i 
mogłaby być użytą na cele, które nie 
mają nic wspólnego z akcją zapomo- 


gową“. 
Należałoby zbadać, czy ta akcja 
zapomogowa zamiast ratować powo- 


dzian, nie zasiliła funduszów agltacyj- 
nych działaczy komunistycznych w 
Malopolsce wschodniej, którzy to dzia- 
łącze rzeczywiście w ostatnich czasach 
zaczęli iniensywniej prowadzić swoją 
propagandę antypaństwową, co stwier- 
dziły niedawne aresztowania we Lwo- 


R 


nab Aa R RMA AA AM M M 2% 


KAWA RIEDEA: 


wwo w www www 


Wyrok na Rsehl:cha 
dopiero dzisiaj. 


Lwów 9. iistopada. 
(—) Wczoraj miał zapaść wy- 
rok w sprawie Róhlicha i tow. Z 
powodu spóźnionej pory jednako- 
woż Trybunał zapowiedział egło- 
szenie wyroku na dziś g. 11 przed 
południem. Wczoraj rano przesłu- 
chano jeszcze jednego świadka, po- 
czem nastapilo zamknięcie postępo- 
wania dowodowego, oraz przemó- 
wienia stron. . 


D 


ozmaite typy tanich 
aparatów wraz ze 
skalami miastowemi 


poleca 
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Wieczór tańców Saszy Loontiewa: 
Lwów. 9 listopada. 

Sympatyczny artysta, którego popisy 
cenoreognaficzne wywołały w poniedziałek 
7 bm. ogólny zachwyt tioznych w sali Te- 
atru Wielkiego widzów, jest bezsprzecznie 
czemś więcej niż wirluozem na polu sztuki 
tanecznej. Że artyzm Saszy Leontjewa 
przekraczą zwyczajne granice, które gib- 
kość ciała, eteryczność postaci lekko fruwa* 
jącej w powietrzu i wydoskonałlenie ryt- 
miki zakreślają pierwszorzędnym mistrzom 
tańca, i że sztuka jego opiera się na glęb 
szem podłożu duchowem, o tem przekona- 
ły publiczność przedewszystkiem rozpoczy: 
nające produkcję popisy, że tak powiem, 
religijne, pełne poważnego nastroju i jakiejś 
nadziemskiej ekstazy, owe cpromieniona 
poetycznym polotem i wyrazem siły dra- 
matycznej pozy, które mimo braku wszel- 
kich decydujących o efekcie chorcogradicz- 
nym czynników pomocniczych, tak głębo- 
kie wywarły na widzach wrażenie. Nie u- 
loga jednak wątpirwośc. że harmonijne 
„ruchy pięknej w calem tego słowa znacze- 
miu posłaci (Hermann Bahr nazywa Saszę 
„Leontjewa „Antinousem '), wysokie opano- 
wanie techniki tanecznej,mimika ruchliwa 
i możłiwie najbardziej wymowna, i pło- 
mienny temperament artysty, — że cała 
ta suma tych potężnych czynników tworzą- 
cych „muzykę ciała“ uwydatnia się dla 
szerszych i pragnących wesołej rozrywki 
sfer publiczności intensywniej i może po- 
nętniej, gdy popisy l.eontjewa ilustrują 
tematy o rytmie prawdziwie tanecznym, 
inieraz skooznym i nie wykluczającym też 
żywiołu humorystyczn. Po poważnej inau- 
guraoji wieczoru — uwieńczonej zresztą 
powodzeniem i nagrorłzonej oklaskami — 
spotęgowały się 'więc sukcesy rosyjskiego 
mistrza choreograf, gdy pmzesunęły się 
przed oczama widzów weselsze też postacie 
i gdy wozległy się dźwięki mazurka Wie- 
'niawskiego, skocznych motywów rosyj- 
skich albo walczyka Straussowsknego. 
"(Miejsce przy fortepianie zajął bardze ru- 
iynowany w swym zawodzie pianista p. 
Kurt Glas, który z dość zmacznem powo- 
dzemiem zapełmiał też „artrakty” wykona- 
niem rozmadtych utworów z nowszej Hte- 
ratty muzycznej). 

Sukcesy znakomitego Leontjewa DR: 
prwały więc w formie ustawicznego cre- 
soenda i dobiegły w II. części wieczomi do 
swego zenitu. Zasługują one na nazwę nze- 
telnego zwycięstwa absolutnej sztuki cho- 
reograficziwj, sztuki niepokalamej, bo wol- 
mej od wszelkich „tricków“ i nie poslugu- 
jące] się tym arsenałem środków pamocni- 
cmych, który pmzedstawicielkom płci pięk- 
nej nieraz w wysokim stopniu ulatwia zda 
bycie sukcesu. Tu bowiem nie tryumfuje 
piękność i bogactwo kostjumów, i nie dzia- 
ła na zmysiy widzów czar fascynująco 
pięknej nóżki hub dekoltu do możliwych 
granic wyctętego... I o tyle trudniejszem 
jest stanowczo zadanie tancerza. 

Ocena krytyczna nie może jednak po- 
minąć móiczeniem długich z konieczności 
i cokolwiek nużących pauz antraktowych. 
Nie zawadziłoby zapełnienie tych przerw 
jakąkolwiek produkcja siły pomocniczej, 
może partnera lub partnerki na polu po- 
pisu choreoggraficznego. 

Po skończonej II. części, po „Wspomnie- 
niach z Wiednia“, prześlicznie oadtańczo- 
nych przez Ltontjewa, rozległy się w sah 
oklaski entuzjastyczne: publiczność do- 
magala się naddatków. a niezmordowany 
zawsze lekki jak zełir i świetnie usposo- 
biomy artysta uczynił zadość lym życze- 
niom i wywołał produkcjami nadprogramo- 
wemi szereg zachwytów „da capo“. 


Fr. Nenhanser. 


NADESŁANE 


Podziękowanie. 


J. W. Panu Doktorowi Prymartuszowi 
Ryszardowi Rodzińskiemu, za bezintore- 
resowne przeprowadzenie operaci i wyle- 
czenie mnie z ciężkiej choroby, ak rów- 
nież J. W. Panom, a to Dr. Leszkowi Ja- 
klińskiemu, Dr. Janawi Bełtow skremu, Dr. 
Władysławowi Ftuntowi. Dr. Feliksowi 
Zającowi i W. Siostrze Przełożonej Sana- 
torjum Qzerwonego Krzyża. za bezintere- 
sowną pomoc 1 apiekę w czasie mej ope- 
rach i choroby, składam lą drogą serdecz- 
ne podziękowanie i głęboką wdzięczność 

Marja Gotłfriedówna. 
9328 


„GAZETA PORANNA“ 


Kino „LEW“ 


z dnia 10. 


Jeszcze ty ko kilka dni 
Nadzwyczajny wystawowy erotyczny dramat p. t. 


listopada 1927. 


 — 


Wieża milości (Don Juan) 


według poematu „BYRONA“. 


Następny program 


„Gr acz W. szachy' (Więzień Carycy Katarzyny ID. 


niezbędną jest aromatyczna 
jodówieżaląca woda kolońska 


co MÓWI NEMO. 


Bez odpowiedzi. 


Pytałem serca, które marło w nocy, 

Jak stary budzik, co już rdzami szczeka, 
Co to jest wartość we wnętrzna człowieka 
I czy dziś ona żadnej niema mocy? 


Pvtalem głosu, który wołał za mną, 

Gdy rozpuszczałem nad topielą żagle, 
Dlaczego umilkł tak tępo i nagle, 

Jak gdyby przyjażń była rzeczą kłamną? 


Pytałem oczu, w których jasnym blasku 
Szukałem pędu w nadp owietrzne jazdy, 

Dlaczego zgasły, jak w jesieni gwiazdy, 
Rzuciwszy duszę moją w samotrzasku? 


Próżne pyłania — wszystko milczy wokół 
I coraz więcej koło mnie straszydeł. 
Padam na ziemię w ro zpostarciu skrzydeł, 


W pociągu,samochodz 


FA 


Jak kulą w serce utra fiony sokół, 


Sędzia ogłasza 10 przykazań 


szczęścia dla kobiet. 


WARTO JE WYPRÓBOWAĆ, BO SĄ OWOCEM WIELOLETNIEGO 
s DOŚWIADCZENIA. 


N. Jork w listopadzie. 


(+) Sędzia Joe Sabath, wybitny 
znawca.spraw małżeńskich, od sze- 
regu lal zasiadający w sądzie roz- 
wodowym, na podstawie swego dłu 
goletniego doświadczenia ogłosił na 
stępujący dekalog, którego prze- 
strzeganie ma — jego zdaniem — 
zapewnić kobiecie szezeście w po- 
życiu małżeńskiem: 

1) Nie pozwalaj, aby cię trak- 
towano jako drobną, nic nie zna- 
czącą rzecz. 

2) Nie obawiaj się zabrudzić rąk 
pracą. 

3) Nie obawiaj się ważnej w mał 
żeństwie rzeczy: macierzyństwa. 

4. Nie żartuj z męża i nie rób 
sobie zabawki, flirtując niewinnie z 


innymi miężczyznami, gdyż możesz 
przez to wzniecić ogień, ktory znisz- 
czy cały dom. 

5) Wykaż mężowi, że go kochasz 
jedynie i wyłącznie. 

6) Niechaj twój maż będzie od- 
powiedzialny za finanse waszego 
domu, ale łącznie z tobą. 

7) Nie pozwól, aby twa rodzina 
mieszała się do waszego życia do- 
mowego. 

8) Starannie przygotuj śniadanie 
dla męża, a gdy wraca wieczorem, 
wiiaj go całusem. 

9) Nie opowiadaj mężowi, 
dobrzy są mężowie innych żon. 

10) Nie traktuj męża, jakby był 
obcym we własnym domu. 

1 


jak 


Mone miioneri Hi oddały Się na pasiwe 


EA mi! bakcyli. 


NIEBEZPIECZNY EKSPERYMENT LEKARSKI I WOLONTARJUSZKI DLA 
DOBRA LUDZKOŚCI. — BOGATE PANNY POŚWIĘCAJĄ ŻYCIE, BYLE PO- 
MÓC DO ZWAŁLCZENIA STRASZNYCH CHORÓB. 


i Nowy Jork, w listopadzie. 

(e), Młode amerykańskie miljoner- 
ki nietylko umieją wyprawiać różne 
dziwactwa, lecz zdolne są do poważ- 
nych i godnych podziwu poświęceń. 

Przed kilku miesiącami instytut 
bakteriologiczny w Chicago ogłosił w 
piamach, iż poszukuje młodych ludzi, 
którzyby zgodzili się na ryzyko i dali 
sobie zaszczepić bakterie czerwonki, 

szkarlatyny i tyfusu 
celem wypróbowania nowo wynalezio- 
nej melody leczenia. 

W ciągu tygodnia wpłynęło do in- 
stytutu bakteriologiecznego 206 zgło- 
szeń, pochodzących w przeważnej czę- 
ści od zamożniejszej ster: : Chicaę «. 


Dla dobra ludzkości zaołiarowało 
swe usługi 100 młodzieńców i 200 
dziewcząt. W tej liczbie było 8 mło- 
dych robotników, 29 pracowników han- 
dlowych, 16 urzędniczek biurowych, 
a 153 osoby pochodziły z najbogatszej 
burżuazji, mieszkającej w pałacach i 
wytwornych willach. 

Kierownictwo Instytutu bakterjolo- 
gicznego wybrało 12 dziewcząt 

z najbogatszych rodzin. 
w dwie godziny po zawiadomieniu zja- 
wiły się wszystkie w laboratorjum, go- 
towe do cksperymentu. 

Dyreklor zwrócił im uwagę na nie- 
"ezpieczeństwo, które im zagraża, gdyż 
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choroby, które im zaszczepią, są cięż- 
kie i często kończą się śmiercią, 

Ostrzeżenie to nie przeraziło dziel- 
nych dziewcząt, lecz wywołało nawet 
godną pamięci replikę ze strony jed- 
ne; z panien, przyjętą przez jej towa- 
rzyszki gorącemi oklaskami. 

— Dla dobra bliźnich nie wahamy 
się poświęcić życie, które było dotąd 
dla nas szeregiem uciech i przyjemno- 
ści. 

Jedna z panien owych nmarła, dwie 
walczą ze śmiercią, reszta przebyła 
szczęśliwie choroby. 

Eksperytnent powiódł się, albowiem 
szczepionka przeciw czerwonce okaza- 
ła się bardzo skuteczna 

ak” 


Poświęcenie kamienia 
węgielnego 


POD BUDOWĘ DOMU LUDOWEGO 
I OCHRONKI W LEW ANDOWCE. 
Lwów, 9. listopada. 

W niedzielę, 6. bm. odbyła się w 
Lewandówce obok Lwowa uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę Domu Ludowego i Ochronki 
dla dzieci. Po uroczystem nabożeń- 
stwie aktu poświęcenia dokonał ks, in- 
fułat Zajchowski w obecności przed- 
sławicieli O. K. VIL. gminy m. Lwowa, 
Zarządu głównego TSL., jakoteż władz 
i towarzystw miejscowych. Następnie 
przemówił do licznie zebranej iudności 
ks. inf. Zajchowski, dalej przedstawi- 
ciel Zarządu głównego TSL., a w koń- 
cu p. Kwiatkowski reprezentant gminy 
m. Lwowa. Wszyscy mówcy podnosili 
zasługi inicjatorów, życząc im szczę- 
ścia w zbożnej pracy, 

Nie jest jednak moim wyłącznym 
celem podać do wiadomości spoleczeń- 
stwa suche sprawozdanie, chciałbym 
natomiast wykazać społeczne i pań- 
stwowe znamiona tego aktu. 

, Bo kto ' jest mieszkańcem Lewan- 
dowki? Oto najliczniej jest reprezento- 
wana warstwa niższych funkcjonarju= 
szów PKP., dalej sfery robotnicze, na- 
jemnicy dzienm i tu i ówdzie roznzu- 
cone sadyby pracującej mteligencji. A 
jednak warstwy te w głębokiem zrozu- 
mieniu ponzeb społeczeństwa i pań- 
stwa, rozmorządzają tylko gruntem o- 
fiarowanym przez gminę m. Lwowa i 
niewielkim zasłkiem TSL., porywają 
się na wielkie dzieło. Płyną datki na 
hudowę skromne, ale potężne w swej 
jedności. I tą mrówczą pracą, tem zro- 
zumieniem potrzeb wyższych, dźwi- 
gnął się w Irewandówee kościół, dźwi- 
gnęły się budynki szkoły powszechnej, 
dźwiga się dzwonnica, a ohecnia Dom 
Ludowy i Ochronka jako spiżowe świa- 
dectwo miłości Okzyzny. 

W zrozumieniu więc tych wysił- 
ków i mrówczej pracy inicjatorów w 
osobach miejscowego proboszcza : ks, 
Pokrywki, p. Szimanka, kier. szkoły 
wraz z podległem mu  nauczycieł- 
slwem. członków Zarządu gminy i 
wszystkich mieszkańców Lewandówki 
składam im serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać“ i „Szczęść Bożel”, 

| Tadeusz Pachorek, 


Ratata órOŃKi IIOWO 


niedoścignione przy - pielęgnowanin twas 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, nasuwają piegi, wągry. 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie plav 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


krem liljowy , 

mydło liljowe, 

puder liljowy, 
Rafała mleko liljowe, 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 

ETTIINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow= 
skich 14 (za Tsałrem Miejskim). 

— (odziennie wysyłka na prowincje. — 


zł. 2.— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 
cena zł. 1.80 


cena 
cena 
cona 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
— — 


TEATR WIELEI. 

Środa 9 bm. „Faust“ gośc, wyst. pp. 
Lipowskiej i Michałowskiego (Dzień Aka- 
demilka). 

Czwartek 10 bm. „Szczęście frama', 
występ Jaracza z swoim zespołem. 

Piątek 11 bm. o godz. 12 Poranek ku 
uczczeniu Święta Niepodległości. 

Piąłek 11 bm. o 7.30 wiecz. „Książę 
Niezlomny“ — ceny najniższe popołudnio 
we (zniżki nieważne). 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa 9 bm. „Fura słomy'. 
Czwartek 10 bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“. 
Piątek 11 bm. „Król kawy“, 
x 


Święto Niepodległości w Teatrze Wiel 
kim. W piątek, 11 bm. cala Polska obcho- 
dzi Święto Niepodiegłości Państwa Polskie- 
go. Po nabożeństwach w świątyniach wszyst 
kich obrządków i pochodach publicznych, 
najważniejsze momenty tego Święła od- 
będą się w teatrze miejskim. Punktuałnie 
o godz. 12 w południe rozpocznie się Uro- 
czystość w Teatrze Wielkim, na którą zlo- 
żą się: Prelekcja prof. uniw. Dra Olgierda 
Górki — podniosłe produkcje chóru Towa- 
rzystwa spiew. „Bard“ (Gorczycki: „Gau- 
de Mater" i Alfr. Staffer: „Niezłomni” -— 
pod dyrygemurą p. Wiktora Hausmana), 
oraz owkiestry 14 p. Ułanów (Hymn naro- 
dowy), wreszcie recytacje artystów Miejsk. 
Teatrów, pp- Wandy Siemaszkowej i Ja- 
nusza Strachockiego, oraz śpiewy solowe 
pp. Ireny Gywańskiej i Edmunda Płońskie- 
go. Zakonczy odegranie przez orkiestrę 14 
p. Ułanów „Wieńca Pieśni Żołnierskich *. 
Wstęp na uroczystość bezpłatny. Bi- 
lety wstępu wydaje Komitet od dnia 9. 
bm. w godz. między 9—15 w gmachu 
Urzędu wojewódzkiego, 1.p. drzwi nr. 81. 

Wieczorem, o godz. 7.30, przedstawie- 
nie majesiatycznego misterjum dramatycz- 
nego Słowackiego - Uałderona „Książę Nie 
złomny”. Przedstawienie poprzedzi ideowa 
przemowa prof. uniw. Dra Leona Kozło- 
wskiego. Celem umożliwienia wstępu ma to 
wspamiałe przedstawienie najszerszym 
wanstwom społeczeństwa, dyrekcja teatru 
ustanowiła na nie ceny najmiższe, jak na 
przedstawienia szkolne. 

Helena Lipowska i Aleksander Micha- 
łowski, znakomici artyści Opery warszaw- 
skiej, wystąpią dziś gościnnie — na Dzień 
Akademika w Teatrze: Wielkim, w operze 
Greunoda „Faust“, 

Jutrzejsze, czwartkowe przedstawienie 
„Szczęście Franja“ Perzyńskiego ze Ste- 
fanem Jaraczem, zapowiada się wspania- 
le. 

Teatr Nowości daje dziś arcywesolą, 
graną z niesłapnącem powodzeniem, ko- 
medjo-farsę Z. Kaweckiego „Fura słomy". 
Jutro szampańska operetka „Najpiękniejsza 
z kobiet". 


x 

TEATR MAŁY: 

Środa, 9. bm. godz. 7.30 wiecz, „Hu: 
mor rządzi“, wislka rewja warszawska. 
Premiera. (Zniżki nie ważne). 

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Humor rządzi”, wielka rewja warszaw- 
ska. (Zniżki nie ważnej 

Piątek, 11 bm, 7.30 wiecz. „Wielka 
rewja warszawska“. (Zniżki nie ważne). 

Sobota, 12. bvm., 7.80 wiecz., przedsta- 
wiemie dla dzieci „Baba Jaga, Kajtus 
i osieł”. 

x 

W czwartek 1. bm. o 8.15 wykonuje 
Polskie Towarzystwo Muzyczne poraz 
pierwszy w Polsce arcydzieto Mahlera: 
Pieśń o ziemi. iXymfcnja na orkiestrę, 
głos altowy i tenorowy! w 6 częściach: 
1) Pieśń o niedoli ziemi, 2) Samotny w 
jesieni, 3) O młodości, 4) O piękności, 5) 
Upojony wiosna, 6) Fożegnanie. Partje 
solowe wykonują p. H. Leska i p. M. So- 
wilski. dvrvguje p. dr A. Sołtys, Pozo- 


Czy wyciąieś 
dzisie szy kupon 
Kon 'ursu Zimowego? 
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)>wie odrzucone skargi 


„„Obwieowolitów” 
PRZECIWKO WYŻSZYM URZĘD NIKOM POLICJI LWOWSKIEJ 


I wów, 9. listopada. ' 

(-—) Jak się dowiadujemy onegdaj 
prokuratorja zajmowała się skargą wnie 
sioną przez kierowników niedawno zli- 
kwidowanego Obozu Wielkiej Polski 
przeciw dyrektorowi policji dr. Reinien- 
derowi o obrazę czci rzekomo popełnio- 
nej w związku z zawiadomieniem o roz- 
wiązaniu tej organizacji. Oskarżyciele 
prywatni poczuli się dotknięci treścią 
oświadczenia, złożonego przez dyr. Rein- 
lendera, w którem hyło powiedziane, że 
działalność tej organizacji była antypań- 
stwowa. Prokuratura stanęła na stano- 


wisku, że urzędnik państwowy nie może 
być osobiście pociągany do odpowiedzial 
ności sądowej za swą działalność urzę- 
dową. W 

Równocześnie informujemy się, że do 
prokuratorji wpłynęło doniesienie kilku 
członków Obozu Wielkiej Polski (w swo- 
im czasie przez policję przytrzymanych) 
przeciwko nadkom. Mittlchnerowi, oraz 
kom. Łapickiemu za rzekomo bezprawne 
przetrzymanie w aresztach ponad  ter- 
min ustawowo przewidziany. I w tym 
wypadku prokuratorja skargę tę odrzu- 
ciła jako nieuzasalnioną 


stałe bilety po zł. +2 do nabycia w ma- 
gazynie nut G. Scyfartha, uj. Akademi- 
cka i wieczorem pizy kasie Polskiego 
Tow. Muz. 
=== 
REPERTUAR KINOTIEATRÓW: 


APOLLO: Ostatni uśmiech błazna. 

* CASINO: „W miłosnym obiędzie”. 
CHIMERA: Paryż o północy. 
FATAMORGANA: Miłość. Księżna de 

Langeais. 
KOFERNIK: Zmarbwychwstanią. 
LEW: Wieża milości. 
MARYSIEŃKA: Zmartwychwstanie. 

PALACE: Szał młodości. 

PASAŻ: „3 lata polowań w Afryce“. 
UGIECHA: Kurjer uerski. 
—0— 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZICZNE, 
Czwartek, 10. FHstonada, niedzielą 18. 


tistopada: „Pieśń o memi“ Gustawa 
Mahlera na wielka orkiestrę i 2 glosy so- 
lowe. 9288-6 


—— 0o — 

(jp) Coraz cieplej- Jesień tegoroczna za- 
czyna nas wprawiać naprawdę w zdurme- 
nie... Wydaje się jakby zupełmie zapam- 
niala o zwykiym rzeczy biegu, jakby jej 
zupełnie nie wzruszały cyfry kartek kałen- 
darza, lub jakby przez pomyłkę zdzierala 
je w odwrotnym porządku, tylko w ten 
spasób możnaby sobie wytłómaczyć, że 
codzień jest cieplej, slonoczniej, jakbyśmy 
nie do zimy zdążali, lecz do lata... A może 
naprawdę czas odwrócił swój rydwam.. 
może zdąża 'ku sierpniowym upałom?... 
W obecnych czasach dziwów  nieoozeki- 
wanych na niebie i ziemi możnaby i w to 
nawet uwienzyć, gdyby coraz większa krót- 
kość dnia, coraz większa potęga nocy nie 
przekonywały o nieodmiennym świata po- 
rządku. 

(p) Gzy to tak dobrze?.. W ostatnim 
czasie Lwów przeszedł praktyczny kurs 
ochrony przed wypadkami autoamobilowy- 
mi. Wydano też szereg przepisów, normu- 
jących mich samochodowy. Jedną z takich 
inowacyj jest zajeżdźamie aut przy przy- 
stanku tramwajowym przy ul. Legjanów 
z prawej strony szyn. Jest to wediug prze- 
pisu, ale praktyczność tego precedensu 
może być silnie zukwestjonowana. Unie- 
możliwia on bowiem pubkczności wskuda- 
nie do tramwaju a conajmniej bardzo ruch 
tramwajowy utrudnia, bo publiczność cią- 
gle musi się cofać przed zajeżdżającymi 
samochodami, przyczem nawet bezpiączeń- 
stwo życia i calość członków jest wystawio- 
na na poważny szwank. Czynniki właści- 
we winny się zająć tą sprawą. 

Święto państwowe. W dniu 11. bm. 
jako w dniu Świeta Państwowego, wsku- 
tek zarządzenia Prezydjam Rady mini- 
strów, w urzędach państwowych nie bę- 
dzie urzędowania. 

Ku aczczeniu Święta Redziay Wojsko 
wej pod protektoratem Pierwszego Mar- 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, oraz 
pań Michaliny  Mościckiej i Alaksandr" 
Piłsudskiej odbedzie się raut w dniu J2, 
bm. w sułach Ogniska Oficerskiego. Pa- 
skawy współudział przyrzesli wybitni ar- 
tyści sceny lwowskiej. 

Djablik drnkarski. We wezcrajszym 
artykule wsiepiiym podano przez omyłl:.;, 
że oplata miejska za wodę uległa podwyz- 
ce 70 proc; winno być 30 prorent. 

Dowódca OK. VI. gen. dyw. Sikorski 
wyjechał na inspekcję oddziałów garni- 
zonu stanisławowskiego, która potrwa 
kiłka dni. 

Protesty weksli w dniu 11. listopada. 
Z kół bankowych dewiądujemy się, że 
„zarządzogy na itziej li. listonada uro- 


czysty obchód narodowy pozosianie na 
protesty weksli bez wpływu, t. zn. że 
weksle płatne 9. bm. muszą być oddane 


l w dniu 11. bm. do prolestu, a także przy 


wekslach płatnych 10. i 11. bm. dzień 11. 
listopada liczy się jak zwyczajny dzień 


tygodnia. 
Hiolski Włodzimierz, urodzony we 
Lwowie, naczelny lekarz weterynaryjny 


m. Lwowa, otrzymał w Akademji medy- 
cyny weterynaryjnej stepień doktora 
nauk weterynaryjnych po obronie dyser- 
tacji pt. „Badanie przetworów mięsnych 
na domieszkę miesa końskiego“. 

Towarzystwo Googrzaliczne wa Lwowis. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się 9. bm. 
o godz. 18-tej w sali Zakładu Gcografice- 
nego U. J. K., Kościuszki 9, HI p z nast.- 
pującym porządkiem daiennym. 1) Wy: 
cieczka w obszary powudziowe Karpii 
wschodnich, ref. dr. J Czyżews i dr. A. 
Zierhoffer (z przeźrocz.). 2) Sprawozda- 
nie z tegorocznych prac nad pobiamiowym 
zasięgiem głazów erratycznych, ref, dr. I. 
Wąsowicz. 3) Luźne komuniktuiy (Nowa 
mapa ścienna. Afryki i inne). 

Wykłady Uniwersytetu Ludowego. W 
środę 9. bm. o 7 wiecz. w lokalu Meta: 
lowców (Ormiańska 31. I p.) inż. Libań- 
ski „Wieczyste wabadło (perpetuum mo 
bile) z obrazami świcilnemi. W czwartek 


-19. bm. o 7 wiecz. w lokalu Stolarzy (Pie 


sza 2. I. p.) prof. M. Łopuszański „Ży- 
cie termitów” z obrazami Świetlnemi. W 
sobote, 12. bm. o 7 wiecz w lokalu Pra- 
cowników gminnych (Ormiańska 2. II. 
p.) inż. Libański „Krażenie życia w przy- 
rodzie* część I. ‘krążenie wody). 

Deficyt „Dnia oszeżedności*. Komitet 
„Dnia oszczędności* we Lwowie wykazał 
w roku bieżącym deficyt 1.509 zł. Za. 
znaczyć należy, że Komitet obsłużył bro- 
szurami, odezwami 1 ulotkami propagu- 
jacemi oszczędność 51 komitetów stałych 
na prowincji. 

Wydział wykonawczy Związku inwa- 
lidów wojennych Iwpliegj w Warszawie 
zamianował w powiatowem kole Zwią- 
zku inwalidów wojennych  Rzpitej we 
Lwowie administratora w osobie inwa- 
lidy Adama Bieyatskiego jednego z wy- 
bitnych przewódców i organizatorów in- 
wahdzkich w Krakowie, który też przy- 
stypił w dniu wczorajszym do obejmo- 
wania agend Związku. 

() Zawieszenie w urzędowania inż, 

Taronyiego. Na skutek wyników badań 
Komisji lustracymej, został ahecnie za- 
wieszony w urzędowamiu kierownik od- 
dzialu drogowego w Miejskin urzędzie 
budowniczym inż. Taronyi. Suspendowa- 
nie inż. Taronyiego ma słać w zwiazku 
z przebudawą ul. Akademickiej. 
" (=) Uprzejmość kondukłorów tram- 
wajowych. Grzeczność lwowskich konduk- 
torów tramwajowych stanie się nieba- 
wem przysłowiową. Gdy ktoś w Krako- 
wie czy Pozmaniu okaże się szczególnie 
opryskiiwym, wówczas powie się o nim: 
Grzeczny, jak konduktor Iwowskil Pans- 
wie ci dumni ze swej władzy obchodzą 
się z publicznością w sposób wprost me- 
słychany. A broń Boże zwrócić takiemu 
dygnitarzowi uwagę na niestosowność jego 
postępowania. Publiczność lwowska nie 
powinna pozwalać na te szykzny, le'z 
reagować bardzo ostro! 

=) Dziwne porządki. Wchodze čo 
sklepu wiktuałów i żądam masła. Kupiec 
waży btowar, poczem zawija go w arkusz 
zapisanego atramentem papieru. 

— (0 to jest? — pytam. 

— To stare księgi kupieckie, które na- 
byłem „na papier“. 

Odpowiednie władze sanitarie powin: 
ny az ne zawsze położyć kres takim po- 


rządkom, klóre urągają najbardziej pry: 
mitywnym zasadom nygjeny. 

Włamania i kradzieże. Karolowi 
Birmanowi, zam. Supińskiego 3., niezna- 
ny włamywacz skradł garderobę wart. 
1000 zł. — Z mieszkania Jana Goli, zam. 
Potockiego 18., po włamaniu skradzione 
garderobę męską i karmonję dwurzędo- 
wą wartości 310 zł. —- Na szkodę Maury- 
cego llerschdórfera, spedytora (Królowej 
Jadwigi 16.) skradziono z wozu stojące« 
go na ul. Szpitalnej, bał tkaniny jedwab- 
nej wartości 92 funtów szterl. 

(—) Zwłoki noworodka w krzakach. 
Wczoraj w krzakach obok boiska Has. 
monei w Krzywezycach znaleziono zwło- 
ki noworodka Vszące około 3 tygodnie. 
Zwłoki odstawiono do lnstłytutu medy- 
cyby sądowej, a dochodzenia prowadzi 
posterunek w Jałowcu. 

(—©) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Chmurzyń- 
skiego i Michała Kasieka z Przemyśla za 
kradzież krawatów w sklepie Janiny 
Zwerdling, Adama Woźniaka, poszukiwa- 
nego za kradzież, Sabinę Różycką, Stani- 
sławę  Prystaję i Stefanję Grodnicką za 
kradzież kamizelek welnianych w sklepie 
przy ul. Kmkowskiej, oraz Leona Wein- 
trauba za kradzież torebki, zawierającej 
350 zd. i 2.500 leji: na szkodę Afinerfi Di- 
natniscu. 
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Mieszanka Bohma zastępuje kawę 
ziarnistą. HI 
pm we 

Oddział Małopolski Związku Ban- 
kow we Lwowie zawiadamia, że w 
dniu 11. bn., jako w dniu święta pań- 
stwewogo, Banki należące do Związku 
urzędować nie będą, za wyjątkiem kas 
wckslowych i inkasowych, które będą 
czynne w tym dniu od godz, 10—12 
w południe. 9327 

—A Z. 

Z biagalną nrosbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 kicząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogia ochronić 
ad głodowej śmierci. Datki do Administra- 
ch dla Wauktori. 

M == 


Uboga słarnszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawa pomoc Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru» 
szki kaleki. 

2i ge 


Smutna odyssea stu- 
letniego kaleki. 
Nowy Jork, w listopadzie. 


(+-) Miejscowość  Wilkersbarre w 
slanice Pennsyiwanja jest jednem ze 
znaczniejszych skupień polskich w A- 
meryce, Wśród Polonji tamtejszej nie- 
zwykłe wrażenie wywołał niedawno 
następujący fakt: 

Do Wilkesbarre przybył  stuletni 
starzec,gPolak, Wojciech Papyk, kale- 
ka o jednej nodze. Staruszek jechał 
koleją cztery dni z Kalamazoo (Michi- 
gan) nic nie jedząc, gdyż kochana cór- 
ka nie uważała za stosowne  zaopa- 
trzyćc go w jadło na drogę. Wyczerpa- 
nym biedakiem zajęli się Polacy z 
Wilkesbarre, którzy pomieściłi go w 
szpitalu miejscowym i równocześnie 
zawiadomiłi córkę, która wreszcie zgo- 
dziła się na powrót ojca do domu, 

Jak się okazało, Papyk był niegdyś 
górnikiem w Wilkesbarre i tu stracił 
nogę w kopalni. Na schyłku długiego 
życia, nie doznając należytej opieki 
ze strony zamężnej córki, słarowina 
wybrał się do Wilkesbarre, mając na- 
dzieję, że umieszczą go tam w domu 
ubogich. 

Zaiste długowieczność rzadko bywa 
błogosławieństwem... 


Składki. 


DLA STARUSZKI KALBKI: 
M. V. 5 zł. 
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Z sali odczytowej. 


WRAŻENIA Z MIĘDZYNARODOWEGO 
ZJAZDU ORGANIZACJI w Z: 


Lwów, 9. list-p 

Na posiedzeniu Polskiego Tow. sM 
technicznego wyglosił prof. Edwin Haus- 
wald interesujący odczyt na powyższy 
temat: 

Słaranien. międzynarodowego Komite- 
tu dla spraw umiejętnej organizacji i ad- 
ministracji przygotowano w roku bieżą- 
cym wielka kongres w Rzymie. Zorganizo 
wauiem delegacji palskiej zajął się z po- 
wodzeniem ,lnstytut Naukowej Organiza- 
cji w Warszawie, dzięki czemu udział 
nasz byl liczny a referaty polskie zna- 
lazły pełne uznanie uczesiników Zjazdu. 
Udział w Zjeżdzie był nadspodziewanie 
liczny, bo na kongres przybyło około 1300 
osób, a ilość ogłoszonych drukiem retera- 
tów przekroczyła liczbę 170 

Obrady wykazały  rozpowszechnienie 
po całym świecie lego, co nazywamy 
Naukową organizacją produkcji. Obecnie 
niema już dziedziny dzialalności ludzkiej, 
w której nie możnaby korzystnie zastoso- 
wać głęboko obmysśłonych metod mistrza 
Taylora i licznych jego następców. Po- 
czątkowe Imdności udało się już pokonać, 
drobne wady usunąć i udoskonalić sposo- 
by stopniowego wprowadzenia nowych za 
sad i środków do wszelkiego rodzaju za- 
kladów. To też referaty obejmowały nie- 
tylko cenne prace teoretyczne, ale Także 
liczne przykłady zastosowań  praktycz- 
nych do fabryk, kopalń, zwłaszcza w Pol- 
sce, koleji, rolnictwa, biur fabrycznych, 
handlowych i publicznych, a nawet do 
organizowania calego spoleczeństwa, jak 
się ło dzieje w Italii, 

Prace polskich uczestników kongresu 
przedstawiały wynika osiągnięte w wiel 
kich fabrykach maszyn, pracowniach ko- 
łejówych, organizację robót podziemnych 
i transportowych w kopalniach węgla, no 
we systemy płac premjewych, organizacje 
kontroli i sprawozdań pisemnych w admi- 
mistracji państwa, używanie wykresów 
harmonicznych w pracach rolniczych, do- 
»mowych itd. Wielkie postępy wykazala 
zwłaszcza psycho!ogja przemysłowa i hi- 
giena w Anglji i Ameryce, oras na wielką 
skalę wprowadzona organizacja zajęć i roz 
rywek w okresie „we pracy“. 

Prof. Hanswald óbjaśnił swe spotre- 
żenia obrazami świetllnemu.  posazująć 
charakterystyczne widoki miast, fabryk i 
plany spacialnych róg aulomohitowvch 
łączących Medjołan z jeziorami alpejski?- 
mi Maggiore, Lugano i Como, oraz widu- 
ki wielkich elekirowni alpejskich. połużo- 
nych w pobliżu koleji simploństiej. 

Przy końcu wykladu zapowiedział pre- 
legeni, że kilka ważnvch zagednieńń nau 
kowej administracji przedstawi osobno na 
zebraniach lwowskiego Koła Nausuwej Or- 
ganizacji. 


0 
ODCZYT O „WESELU“, 
Lwów 9. listopada. 

Staraniem stowarzyszenia „Gwia- | 
zda“ odbył się oslalniej uicdzieli, 
o godz. li-ej przed poludniem po- 
pularny odczyl o „Weselu“ $1. Wy- 
spiańskiego, wygłoszony przez vel 
Henryka Cepnika. Prelegent wy- 
wiązał się z zadania znakomicie i 
rzetelną znajomość arcydziela Wy. | 
spiańskiego potrafił ubrać w lormę 
popularną — w najlepszem znacze- 
niu tego słowa. 

P. Gepnik podkreślił programo- 
we i przelomowe znaczenie „Wesc- 
la”, uwydatnił ideolożgje i ariyzm 
dramatu, subtelnie odmałowoł tlo 
historyczne i wysnuł szereg wnio- 
sków dla obecnych stosunków pol- 
skich. 

Licznie zebrani słuchacze podzię 
kowali prelegentowi incznemi o- 
klaskami za piękny i doskonale wy- 
gloszony odczyt 
I. B. 


Schorowaną staruszkę, niezdolną ze. 
pełnie do pracy, wdowę po muzykanńcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjinujea Administracja, która 
również ta Żądanie udzieli adresu szcze- 
gółowego 


0 


=l-piętrowego domu przy ul. Pi 


„GAZETA PORANNA" 


44 spraw miejskich. * © = 


z dnia 19. listopada 1927. 


Adaptacje w budynkach miejskich 


POPRAWA WARUNKÓW BARAKÓW DLA DELOŻOWANYCH. — PRZECIW 


SZPETNYM  BUDOWOM I STRAGANOM. — SUBWENCJE, — 


KARY MA- 


„GISTRACZIE. 


Lwów, 9. listopada, 

(jp) Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu załatwiono szereg spraw 
dotyczących poprawy warunków życia 
deiożowanych w barakach miejskich, 
jakoteż adaptacyj budynków miejskich. 

Uchwalono mianowicie skanalizo- 
wanie podwórza w pierwszym i dru- 
gim baraku dla delożowanych przy ul. 
Pełtewnej, kosztem 1.500 zł. 

Nadto uchwalono zaprowadzić w 
korytarzach i klatkach schodowych w 
w 11 barakach dla delożowanych przy 
ul. Pałtewnej światło elektryczne Kosz» 
tem 10.886 zł. 

Uchwalono wykonać roboty adap- 
tacyjne w budynkach miejskich przy 
ul. Jablonowskich l. 13 kosztem 13.560 
złotych. 

Przestroga dla tych, co niekonserwnują 
swych domów., 

Z powodu niewykonania polecenia 
Urzędu budown.czego przez właścicie- 
ła realności przy ul. Chorążczyzny 15, 
uchwalił Magistrat przeprowadzić ro- 


boty Ecnserwzcyjne w powyższej real- | 


ności PrZYMNsOWO w zarząńzie gminy 
na koszt właściciela. 
Konsens budowlany. 
Magistral wydał konsens na budowę 
askowej. 
Przeciw ozzpecszpin miasta. 
Magistrat załatwił odmownie szeres 


budki i stragauy PIŁY pl. So!skich, 
Teodora i t. d., jakoteż na nowe budki 
inwalidzkie przy Kawiarni Wiedeńskiej 
i uł. Klem. Tańskiej 

Kary magistrackie 

Magistrat ukarał 91 osób grzywna- 
mi od 5 do 100 zł, za przekroczenia 
przepisów sanitarnych. 

8 osób ukarano grzywnami od 5 do 
16 zł. za przekroczenia przepisów woj- 
skowych. : 
Snbwencje miejskie. 

Przyznano Koła matek w czlierech 
m. szkołach powszechnych po 209 zł. 
mbwench na pokrycie koszlów prowa- 
dzenia gmiazdek szkolnych. 

Na koszta sprawienia mamę 
szkolnych dla przedszkola przy szkole 
św. Mikołaja na Pasiekach przyznał 
Magistrat 309 zł. subwencji. 

Kosze na śmieci dla szkół miejskich. 

Magistrat uchwalił sprawić dla miej 
skich szkół powszechnych 24 koszów 


blaszanych na śmiecie po 34 zł. 


Kursa przygotowawcze T. S. L. 

Mafistral zczwolł Kolu T 5, L. 
na prowadzenie Kursów pzygołowaw- 
czych z zasresem 7-mio klasowej szko- 
ły powsrechnej w szkole Lenartowi- 
cza. 

Koncesje, 

Zezwoalono trzem osobom na poda- 

wanie zimnych przekąsek i napojów. 


A ngira mainie, 


RODZA SIE MIĘDZY. 


PAŃSTWOWE POLA CZENIA KOLEJOWE. 


koresnon Jenta . 


SPC na udzielenie stanowisk na 
a A ZZA KA 
n: 
Pasie Manaus MA 
GE 8 ii JĄ H H 
WŚRÓD A EYWAIUGO PODNIECENIA I WRZASKU 
UZ 
Warszawa, w lislopadzie. 
(et Niedawno zakończyła się w Pra- 


dze czeskiej eńsdzynarodowa konfercn- 
cja kolciowa układajaca rok rocznie o- 
gólnocuropejski roskia jazdy. 

Nikt nie przypuszcza z jakiemi irud 
nościumi połączone układanie mie- 
jazdy i jak 
ważne czynniki óccycuje o obraniu od- 
powiednich  polaczet kolejowych. Nie 
jest bowiem obojętna sprawą. czy dale- 
hobieżne pociągi pojadą taką lub inną 
linją, w których zairzemalą się mia 
stach i jak długo bydzie 
każdej stacji. Z zausdnienien tem poia- 
czone sa Kwestie rkuvowmiczne. 
znacznej mierze vpiywują na dochoqo- 
wość kolei. 

Dlatego też polczis dorocznych kon- 
terencji loczą się gorara dysputy. 


jest 


dzynarodowych rozhiudów 


którę w 


a sala 
robi nieraz wrażenie giełdy w chwili SU] 
większego podniecenia. 


trwał poslój ua | 


Przedstawiciele rożnych państw łączą 


się w grupy, symjatyzujące z sobą lub 
zwalczające się Wytargowa- 
nie kilba minul na stacji, tub 
wywalczenie jednego więcej pociągu mię 
dzynarodowego uwaane jest za donieste 


zwycięstwo. 


wzajemnie. 
postoju 


Konlereneja czuwa. aby podróżni za- 
pewnioną mieli wyybac. bezpieczeństwo, 
należytą opiekę i punktualne przestrze- 
ganie planu. 

Bywały już ni wypadki. iż nic- 
którym państwom odbiczano miedzyna- 
rodowe pociągi, poniewaz państwa ie nie 
przestrzegałv przyjstvch na siebie zoho- 
wiązań: wygody. lezpieczeńsiwa i puuk- 
tualności. 

Poiskie kulejaśctwan cieszy się dobrą 
opinją w caływ Świecie. więc podczas 
dorocznych bontereucji stałe zyskujemy 
a nigdy nie tracimw, 


O a arr 


Kacik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Śrożla, 9, lislopada 1927. 

Warszawa (111D 1745 Audycja dzie- 
cięca. 18.15 Koncert urkiosirulnv. 20,34) 
Koncert wieczorny. 22.00 Szgnal czasu. 
komunikaty. 22.30 Muzyka taneczna, 

Kraków (500) 20,30 Korcert 
muzyce czeskiej (fort, skrzypce, 
śpiew) Dworzak, Foersier, Nowak. 
Transm. muzyki salonowej. 

Poznań (230) 17.00 Lekcia języka fran- 
cuskicgo. 20.80 Transmisja z Warszawy. 
22.10 Wuzmyka taneczna. 

Wrocław (322) 19.30 Transnusja z Ber- 
lina. 

Królawise (029) 


pośw. 
czeło, 
2251) 


19.30 Lekcja języka 


anzielsklogn. 20.15 Foeziu  robolnicza. 
21.060 Wieczór muzyki opolowej (Verdi, 
Rossini) 


Praga (34% 20.10 Wieczór rozmailo- 
ści 'czelo, spiew, farf,). 

Lipsk (366) 265 Woncost svmfonicz: 
ny (Berlioz. Wieniawski, Lrszt, Brahms). , 


Stuttgart (290) 20,60 Retylacja poezji 


Schillera, 21.50 koncert na gitarze: 22.00 
Muzyka lancczna. 
Hamburg (AV 20,19 Sztuka ludowa 


w dżałekeie półn. niem. 
Frankfurt (728) 
niczny (Bruckner. Mozi, Beger). 
Lanyonherg (4630 20.13 Koncert wo 
kulny (R. Koppel Laryten). 22.30 Muzyka 
taneczna. 


==.) Mabcing. 
24,00 Koncort symfo- 


Berlin (150 1-30 „Napój milon", 
opera w 3 aktach G. Don:zeltiego. zad 
Transmisja z pałacu sportowego (Final 


sześciodniowych zawodów kolarskich). 

Wiedeń (517) 20.05 Lekcja jezyka an- 
sielskiezo. (20.50 Wieczór erotesek. 22.00 
Muzyka leska (kapela Silvinga) 


1 
| 
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Monachjam (530) 20.15 „Goetz VOR 
Berlichingen", sztuka w 5 aktach J. W. 
Goethego. 


6 


Gzwartek, 10. listopada 1927. 
Warszawa (1111) 19.35 Lekcja języka 


angielskiego dla początkujących. 20.30 
Koncerl wieczorny (Kmiowa, Ozimińsk: 
ssrzypce, M. Sowilski spiew.) Mozart, 


Spohr, Foerster. Pieśni Schumanna i M. 
Straussa. 22.00 Si cgnal czasu. Komunikaty. 

Kraków ((50U) 20.00 Bejnal z wiezy 
Mariackiej. 20.30 Transm. 4 Warszawy. 
22.50 Muzyka. salaw wa. 

Poznań (280) 2030 Koncart waerzorny. 
22.00—24.00 Muzyxa taneczna. 

W!:ccław (812) 20.20 Koncert symfu- 
niczny (Haydn, Buchal, Guaener). 22.30 
Dancing- 

Królewiec 
binek“, farsa w 


(329) 20.15 „Porwanie Sa- 
3 aktach Schónthana. 
P:aga (840) 19.30 Koncert symionicz- 
ny Czeskiej Nilharmonji (Cornelius, i. 
Strauss, Fibich). 22.20 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 Koncert orkiestr. 
Stuttgart (250) 20.00 Koncent orkiusty 


syinfonicznej (Solistka: B.  Śchillinz=- 
Kemps sopran) Bertioz, Śchillings. Wa- 


gner, Haas., 


Hamburg (384) 20.00 Wieczór pośw. 


Fr. Schillerowi (w rocznicę urolzin poe- 
ty). Rervtacje, orkiestra symfoniczna. 
Frankfurt (428) 19.30 „Niziny“ opera 


Alberta (Transm. z teatru). 

Langenberg (468) 20.00 Koncert orki.- 
słralny (Solista: Emanuel Fevermaan ~- 
czelo) Boccherini, Strawiński, Berlioz. 

Berlin (484) 20.30 Koncert orkiestral 
ny. 22.30 Dancing (Lekcja tańca). 

Wiedeń (517) 19.30 Koncert wied. ork. 


symfon. Mendelsohn, Rospighi, Korngold 
Goldmark (Transm. z dużej sali Tow. 
Muz.). 

Camana Ù nan 


Wieczór pieśni ı poezji 
egzotycznej. 


Lwów, 9 listopada. 


Niezwykłą  biesiadę artystyczną dia 
szerokich sfer muzykalnej publiczności, 
przygotowuje zaszczytnie znane ze swej 


dzialalności kulłuralno-oświatowej i arty- 
stycznej Tewarzystwo „Psperanto”. Sta- 
raniem tegoż Twa oraz Japońskiego Pań- 
stwowogo Instylutu Hsperamcekiego w To- 
kio olbadzie sie w sobote dnia 12 hm, 
punktualnie o godz. 8.15 wiecz. w wielkiej 
sali Instytulu Technologicznego (ul. Boor- 
larda 5, Wieczór Pieśni i Poezji Egzotycz- 
nej — (japońskiej i chińskiej, tatarskiej i 
baszkirskiej) w pierwszorzędnej reprezen- 
lacã artystycznej. 

Na neder zajmujący program składają 
się piękne, rzewne pieśni japońskie i chiń 
shie w wykonaniu cenionej art. op. Anieli 
Szlemińskiej, oraz melodyjne pieśni ludo- 
we tatarskie i baszkirskie w wykonaniu 
znakomitej odtwórczyni tych pieśni arl. 
op. p. Wiktorji Pasiówny. 

Czar Dzfliekiego Wschodu roztoczy przed 
nami prześwietnemi recytacjami znakomi- 
ta art, dram. p. Leonja Barwińska: 

Gześć koncertową poprzedzi barwna. 
Ireściwie ujęta prelekcja p. Honryka Schnit 
tzera n. f. „O współczesnej Jamonji Re- 
fleksje Europejczyka o kraju Wschodzące. 
zo Słońca"). 

Zapowiedź tak zajmującej imprezy 
„wabudziła zrozumiale zainteresowanie 
wśród miłośników pieśni i żywego słowa, 


2 miliardy 800 tysięcy 
kwiatów 


przerabiły pszczoły ua miód dła jednej 
niewiasty, 
Nowy Jork, w lslopadzie. 

(e), Pewna przedsiębiorcza niewia- 
sta w stanie South Dakota sprzedaje — 
jak donoszą dzienniki amerykańskie — 
rocznie 50.000 funtów miodu. 

Ponieważ Amerykanie mają zwy- 
czaj obliczać wszystko, przy tej więc 
sposabności zadali sobie trud obracho- 
wania, ile kwiałów musiały odwiedzić 
pszczoły dla zdobycia takiej ilości słod- 
kiego produktu. 

Otóż, według skrupulalnych obli- 
czeń. pszezoła musi zebrać nektar 2 
56.090 kwiatów, aby z niego wytwo- 
rzyć funt miodu, a zatem pszczoly 0- 
wej niewiasty z Dakoty południowej 
zgarnialy słodycz z 2 miljerdów 800 
milionów kwiatów dla dostarczenia to- 
waru swej właściciełce! 


Nr. 8318 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 8. listopada. 
Ruch na targu papierów dywidendo- 
wych mały. 
Kursa naogół chwiejne. 
Papiery procentowe w zaniedbaniu. 
Tendencja chwiejna. i 
Usposobienie slabe 


Obroty w akcjach. 
Lwów, š. listopada. 
Pol. Bank Przem. 102, Chodorów 184, 
Gazy wsch. 28.25, Niemojowski 2.25, Sier 
sza g. 9.50, esp 29.50, Zieleniewski 
20.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Łwów, 8. listopada. 

Na Giełdzie skromne obroty w owsie, 
oraz egzekutywne kupno pszenicy. 

Naogół ceny utrzymane 

Lekkie ożywienie w handlu czerwoną 
koniczyną. 

Pozatem we wszystkich artykułach 
silne zaofiarowanie przy słabem zainte- 
resowaniu. s 

Tendencja zniżkowa, dla pszenicy u- 
stalona, usposobienie słabe. 1 


KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻÓWEJ 

I TOWAROWEJ WE LWOWIE. 

Lwów, 9. listopada. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 45.50— 46.50, Pszenica kraj. zbior. 
ex 1927 730—710 gr. 42.75—44.25, Żyto 
małopolskie ex 1027 690 gr. 36.24-—37.25, 
Jęczmień małopolski browarn. 670 gr. 
38.75—40.75, Jęczmień małop. przem. 640 
gr. 33.00—35.50, Jęczmień małop. past. 
600—610 gr. 31.00—32.00. Owies małop. 
cx 1927 450 gr. 21.75-—35.50. Kukurudza 
rumuńska 31.50 —12.00, Ziemniaki rafo- 
wane 6.50—7.25 przy gwarancji 18 pre. 
skrobii, Fasola biała 45.00—55.00, Fa- 
sola kolorowa 53.50—55.50, Groch 14 
Viktoria 62.00—72.00, Groch polny 40.00 
—50.00, Bobik 35.50—26.50, Stano słod- 
kie krajowe prasow. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25—4.75, Mireczks  34.25— 35.50, 
Lem 60.00—63.00. Rzepak ozimy ex 1927 
60.50—62.50, Mąka pszenna 40 proc. 
81.00—82.50, Maka pszenna 50 proc. 
76.00—76.50, Mąka żytnia 65 proc. 59.00, 
loco Lwów, Grysik kukurudz. 52.00— 
—53.00 Mąka kukurudziana  34.75— 
35.75. Otręby żytnie netto bez worka 
23.75—24.25, Otręby pszenne netto bez 
worka 238.50—21.00, Kasza hrecz. 73.00— 
74,50, Kasza jaglana 71.25—75.25, Kasza 
jęczmienna  62.00—66.00. Proso kra- 
jowe 37.25-39.75. MRoniczyna czerwona 
krajowa natur. 26.50—2950, Mak nie- 
bieski 115.00—135.00, siwy 85.00—105.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom Warla 1.49 
—1.80, Worki używane dobre za sztukę 
1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8. listopada. . (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 131, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 157.75 Czersk 1.14, Czę 


ą 


1927. 


FEJLETON „GAZ. FOR“ z d 13 XL 


C C. ANDREWS. 


W MASGE ROLI 


(Przekład z angielskiego.) 


4 


(Ciąg dalszy.) 


Noc— choć bozksiężycowa — roz- 
jaśniła się teraz, Idąc przed siebie dro 
żyną, Wedderburn liczył, że musiał 
ujść już milę. Przesadził płot, wyra- 
stający przed nim niespodzianie i zna- 
vaz} się u rozstaju: dwie dróżki roz- 
chodziły się w tem miejsu w dwu 
przeciw'eglych kierunkach. Nigdzie 
napisu, ni drogowskazu, Którą z nich 
wybrać ?.., 

Chcąr o moż'iwej jeszcze godzinie 
znaleźć się w Tiuchley, nie mógł na 
myślać się zbyt długo. Dałby był chęt- 
nie gwineę za udzielenie mu wskazów- 
ki... I nad tem to zastanawiał się wła- 
śnie gdy zdało mu się, że widzi w pe 
wnej odległości po lewej stronie drog 
słabo przebłyskujące w pośród drzew 
świalełko. Że zaś światełko to — jak 
zauważył — było nieruchome, musia- 
ło padać z jakiejś ludzkiej siedziby 
Szedł tedy w wskazanym przezeń kie- 


| Że sportu. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 10. listopada 1927. 


Str. 11 


Wyższe uczelnie W walce O prymat. 


Lwów, 9. listopada. 


We środę, 9. bm. i piątek 11. bm. 
na boisku Cytadeli organizuje A. Z. S. 
na dochód VI. T. A. doroczne zawody 
wyższych uczelni Lwowa w pilce noż- 
nej o puhar wędrowny. Drużyny wy- 
stąpią w nasiępującym składzie: Skład 
drużyny Politechniki: Bacz, Kuron (P), 
Herman (Janina), Baszniak (L.), Ma- 
tusz, Ląchowicz, Peist, Teranicki, Two 
ros, Gurawski, Szwedowski I. Barba- 
ro (A. Z. $.). — Skład Uniwersytetu: 
Redier, Wolfsthal (H.),  Amrugowicz, 
Hanke, Senze, Ottenbreit (P.), Harasy- 
mowicz, Ostrowski (Cz,, Klimczuk, 
Wirat 1., Kulicz (A. Z. 98.) — „Skład 
Wełterynarji: Jużak, Rusiecki (L), Ne- 
sterowicz (Waria), Wojciechowski 
(Sok.), Reif (P), Wonner (Kresy), Kar- 
necki, Bielecki, Jankiewicz, Tywoniuk 
i Rudzki (A. Z. S), Muszyński. — 
Skład Eksportówki: Hrycak, Grabowie 
cki (Cz.), Oracz, Solecki, Łodziński (D), 
Marciniak, Utrat LL., Szwedowski Il., 
Ghudzicki, Loesch, Galas i Adamcio 
CA e TS): 

Terminarz zawodów przedslawia się 
następująco: środa, 9. bm. o godz. 
12.80: Politechnika- -Eksportówka, 

środa, 9. bin. o godz. 14.15: Uniwer- 
sytet-—Weterynarja, 

piątek, 11. bm. o godz. 14.15: Zwy- 
cięzcy—Zwycięrcy. 


Staranny dobór graczy wszystkich 


drużyn oraz cel tej interesującej im- 
prezy powinny ściągnąć na boisko 
licznych widzów. 
——— 
TRENER NORLING WE LWOWIE, 
Kurz instruktorski i kondycyjny* 
Lwów, 9. listcepada. 

W związku z przesłaniem trenera lek- 
koatletyki p. Noslinga przez PZLA., Ośro- 
dek wychowania Fizycznego O. K. VI. lą- 
cznie z Lw. Okr. Zw. l.ekkoaitl. organizuje 
-žo tygoduiowy kurs instzuktorski i kom: 
dycyjmy dla wszystkich klubów Okręgu 
Lwowskiego. 

Ćwiczenia bedą się odbywać w sali So- 
koła Macierzy od godz. 19 do 20-tej dla 
azłonków Sokoła: od godz. 20 do £1.30 dla 
członków Lwowskich Klahów i Związków 
Sportowych, 

Nadto w poniedziaik:, środy i piątki od 
godz. 15 do 17-tej będą się odbywać ćwt- 
czenia lekkoatletyczne na boisku 40 pp. 

Na ćwiczemia powyższe Kl. Sport. Czar- 
ni, Pogoń 1 AZS. obowiązane są przysyłać 
stale najmniej 5-ciu najlepszych lekkoatle- 
tów, wszystkie inne kluby i towarzystwa 
sport. dwóch czynnych lekkoatletów. 

Towarzystwąkj sportowe, które nie będą 
Statė i punktualnie przysyłały na świcze- 
nia wyznaczonych lekkoatlełów, nie będą 
mogły w przyszłości korzystać z pomocy 
Ośrodka W. P. 

Uczestnicy ćwiczą we własnych kostju- 
mach Jekkoawietycznych oraz w pantoflach, 
a na ćwiczenia popołudniowe powinni po- 
siadać swełecy i długie spodme trenin- 
gawe. 

Ćwiczenia prowadzi trener PZLA. pan 


Norlmg przy pomocy instruktorów Ośrol- , 
ka. Boisko i sprzet dostarcza Ośrodek W. F. 


stocice 3.40, Warsz. cukier 5.85, Firlej 
48, Węgiel 119, Cegielski 54.50, Fitzner 
9.40, Lilpop Rau 42, Moedrzejów 10.25, 
O*siwein 12.50, Ostrowice 98, Pocisk 3.12, 
Starachowice 77.80, Zawiercie 40, Żyrar- 


dów 19.15, Borkowski 4, Haberbusch 159, - 


Spirytus 39, Żegluga 0.54. 3 

Warszawa, 3. listopada. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Kopenhaga 238.30, 
Belgja 123.91, Holandja 358.77 i pół, Lon 
dyn 43.30, N. Jork 8.88, Paryż 34.92, Pra- 
ga 26.35, Szwajcarja 171.45, Wiedeń 
125.54, Włochy 4=.48, 5 proc. pożyczka 
konwers. 64, pożyczka kolej. konw. 62, 
pożyczka kołej. 162.75, pożyczka dolar. 
83, dolarówka 63.25, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 95, 8 proc oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 93, 3 proc. oblig. Pol. 
Banku Komunal. 92 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 8. lvtopada (Teł. 


runku 1 ujrzał przed sobą niebawem 
brtmę żelazną, wiodącą w szeroką a- 
laję, ogrodzoną po obu stronach podwój 
nym rzędam cytrynowych drzew, za 
któremi ciemne rozpościerało się zaga- 
Jenie. 

Światełko zniknęło mu w między- 
czasie z oczu, Dom też był niewidzial 
ny teraz. Zapewne skryły go drzewa 
lub zakręt alei. Weddeburn wszedł te- 
dy, nie przeoczając, że rdza zżarła juz 
ciężkie wrota, z których lakier zmyć 
dawno musiły szarugi, że gruby żwir 
zniknął prawie pod narastającemi ze- 
wsząd zielskami, że wybujałe gałęzi? 
cytrynowych drzew  zaścielają sobą 
ziemię, zaś zdawna niecięte szpalery 
zbily się w ścianę niczem nieprzejrza- 
ną. Ogarnęło go znów w tych półcie- 
niach tak silne, tak niemiłe wrażenie 
pustkowia, że przekonany, iż smutna ta 
alea nie może chyba wieść do zamiesz- 
kałego domu, byłby najchętniei zawró- 
cił z drogi. Przypomniał jednak sobie 
zaoczone przed chwilą światełko i szedł 
wytrwale dalej Nagły zakręt alei wy- 
loni? przed nim szerako razsiadły dom 
o ciemnej, płaskiej fasadzie, na której 
okno firanką owieszone zakreślało żół 
ty prostokąt światła. Weddeburn nagle 
przystanął 
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Bank Polski 156, Pank Ziem. Kred. 0.04, 
Tohan 13.75, Pharma 1.25, Żegluga 0.21, 
Zieleniewski 22.50, Trzebinia 0.57, Górka 
93, Siersza 51.75, Krakus 0.29, Chodo- 
rów 185, Piasecki 16.25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 8. 'istonada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.36 i pół, Londyn 25.25 i pół, N. 
Jork 5.18.65, Belgja 72.27 i pół, Włochy 
28.31, Hiszpanja 88.05, Hołandja 209.20. 
Berlin 123 5/8, Wiedeń 73.25, Sztokholm 
139.50, Oslo 136.85, kcpenhaga 139, Sofja 
3.74 i pół, Praga la.37 i pół, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13. 
Ateny 6.86, Konstantynopol 2.75, Buka- 
reszt 3.21, Helsingfors 13.07 i ćwierć, 
Buenos Aires 221. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 8. listopada. (Tel. G. P.) Am- 


sterdam 285.36, 
czwarte, Berlin 


Pelgiad 12.45 i trzy 
163.62, Bruksela 98.63, 


— Kto tam? — zawołał, 

Gałązka — jego zapewne — stopą 
przydeptana, wydała suchy chrzęst. 
Wytężył słuch... Napróżno. Nic. Starał 
się rysim wzrokium przeniknąć ciemną 
masę krzewów. Nie dojrzał nie, prócz 
zagmatwania konarów, plątaniny gałę- 
zi i zatrzęsienia liści. Postąpił parę 
kroków i zatrzymał się znowu... Sta- 
nowczo — ktoś go śledzi! Ktoś skrada 
Się za zbitą ścianą szpaleru, dostoso- 
wując krok każdy do jego kroku. Mówił 
mu o tem szelest leciuchny, który u- 
stawał z chwilą każdego zatrzymania 


uw POP RM RÓW ABY... . - MME 2. A 


się jego. Szedł dalej — i szelest mknał | 


wraz z nim: przystawał — ucichał i 
szmer. Któż znowu śledzi go po nocy, 
człowiek, czy zwierzę — kto idzie za 
nim w trop?... W wytężony słuch jego 
wpadała jedynie głusza milczenia, 
groźnego, złowrogiego milczenia, kry- 
jącego może w swych tajniach zasadz- 
kę, czajenie się do skoku, czujny wzrok 
argusowych, niewidzialnych oazu?... 
Wedderburn tchórzem nie był; lecz w 
owych czasach należało mieć się na ba- 
czności, zbrodnicze napady poza obrę- 
hem stolicy nie należały do rzadkości 
Posłąpił tedy ku środkowi alei. 

— Kto tam? — ponowił zapytanie. 
Tajemniczy szmer powtórzył się zno- 


Budapeszt 123.30, Bukareszt 4.38 i ćwierć 
Kopenhaga 189.50, Londyn 34.45 3/8, &fa- 
dryt 120.29, Medjolan 38.36 i pół, N. Jork 
706.15, Oslo 186.60, Paryż 27,77, Praga 
20.95 i pół, Sofja 5.09.50, Sztokholm 
190.20, Warszawa 79.56, Zurych 136.38, 
Amerykańskie 704.20, Niemieckie 168.40, 
Jugosłowiańskie 12.39, Węgierskie 123.85 
Szwajcarskie 136.05, Holenderskie 284.30, 
Renta majowa 0.69, Renta lutowa 0.735, 
Renta koronowa 0.57, Dunaj Sawa Adria 
82.25, Tureckie 46.25, Bankverein 30, Bo- 
denkredit 126.30, Kreqitanstalt 68, Kom- 
pas 0.98, Landerhank 20.20, Merkury 
29.10, Kołej półaocna 1150, Austr. kol. 
państw. 30.685, Kolej południowa 13.65, 
Goleszów 118.50, Cement 75, Browary 
125, Alpiny 46,20, Berg u. Huten 741, 
Krupp 17.29, Poldi liutte 139, Prager Ei- 
sen 323, Rima i48.25, Skoda 247, Sier- 
sza 7.55, Silesia 0.23, Zieleniewski 17.80, 
Apolio 177.50, Fanto 8, Karpaty 29.10, 
Galicja 86.50, Nafta 10.25, Schodnica 10, 
Mraźnica 1.70. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 8. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.04, N, Jork 25.47, Belgja 355, Hi- 
szpanja 432.50, Włochy 139 i ćwierć, 
Szwajcarja 491, Manja 682 i trzy czwarte 
Holandja 1027 1 pół. Nciwegja 671 i trzy 
czwarte, Szwecja 605.50, Praga 75.60, Ru- 
munja 15.75, Niemcy 607,. Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 8. listopada. (Tel. G. F.) N. 
Jork 487, Holandja 12.07 1/16, Francja 
124.03, Belgja 34.93, Włechy 89.18, Niem- 
cy 20.43 i ćwierć, Szwajcarja 25.25 i trzy 
czwarte, Hiszpanja 28.66, Danja 18.17 i 
pół, Szwecja 18..0 3/8, Norwegja 18.45 
i pół, Helsingfors 198.31, Praga 164.25, 

Wiedeń 34.50, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE 


Lwów, 9. listopada. 

Tendencja chwiejna ekko zwyż- 
kowa. Obrót ożywiony. 

WAI TY. Dolary ameryk. 887 — 
do €8775 dolary kanad 8.85'— 
do 8.86 korony czeskie 0.26 — 
do 0.2650 szylingi ust. 1.25 — 
te 1.26— leje 0.0533 do 005775 
franki francuskie 0.3450 de 0.35'— 
franki szwajcarskie 1 71'— de 1.71 50 
funty szterlingi 433)— do 45 50 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 3020 
do 31 10. 


ZŁOTO. 20 koron 3630*— de 
36.50*— 20 franków 3430— do 
3467 = 20 marek n. 42 6J— do 

90— 10 rubli ros. 46.50— dọ 

7 07— i 

SRFBRO. Korona aust. (.66 —- 

do 0.650 5 kor. aust. 345 — do 

20 —  floren austr. 1.738— do 
1.,75— mble ros. 285 — do 2935 — 
koriejki za rube! 144 —- do 1 48 — 


wu... Czatujący zdawał się oddalać... 

— Któż tam? Niech wyjdzie —. 
niech się pokaże!.., « 

Milczenie... Szelest oddalał się 
wciąż, Znów suchy trzask gałązki — 
poczem z ciemności poniósł się śmiech 
ponury, coś nito rechot świszczący. 
syrkazmem nabrzmiały. 

Był to gdyby śmiech człowieka, 
bardzo. bardzo starogo; lecz w śmiechu 
tym drga! specyficzny ton, który w ak- 
torze nagłą zbudził wściekłość. Posko- 
czył w gaszcz, depcąc wilgotne krze- 
wy, błędnemi rękoma badając oma- 
ckiem przeszkody. Grniew jego opadł po 
chwili. Iść przed się dalej celem o- 
trzymania wskazówek co do dalszej 
drogi, czy też nawrócić i zdać się na 
los szczęścia? Zadawał sobie właśnie 


„ło pytanie, kiedy, spojrzawszy w stro- 


nę dumu, ujrzał tuż obok otwartego o- 
kna oświetłone drzwi, w głębi których. 
rozróżnił zarys ludzkiej postaci. Zoba- 
czono go stamtąd — niewątpliwie, 
Przyspieszył kroku. przeszedł niskim 
podjazdem. zarosłym podściółką poro-, 
stów i mchów — poczem zawołał po-. 
nownie: 
— Jest tam kto? 


(Gd. mn.) Tłum. Elma. 


— A 


MIESZEANIA, SKLEPY. 
10 groszy zn wyraz. 
AS E o o p O 
LOKAL frontowy przy ul. Supińskiego 25, 
3 ubikacje, nadający się na sklep, ma- 
gazyn, pracownię i tp. do wynajęcia za 
czynszem miesięcznym wedle umowy. 
Zgłoszenia u strożowej. 9334 


PRZZJMĘ inteligentną panienkę na mie- 
szkanie, warunki przystępna. Gródecka 
70. II. p. drzwi naprzeciw schodów. 

9203-2 


ZAMIENIĘ pokój i kuchnię z osobrem 
wejściem. światlo elektryczne, wodo 
ciąg, na 2 pokoje i kuchnię -— wedle u- 
mowy pod „Komfort“. 9351 


STAJNIA na 4 konie, wozownią i szopa 
na siano w śródmieściu, zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Porannej pod „Zaraz Zielona" 
N3490-u 


POKÓJ frontowy, elegancki, (centrum, 
z wykwintnem utrzymaniem dla. 1 lub 
2 osób, do wynajęcia. Adres w Admin 

9542-2 


KUPNO i SPRZEDA 
12 groszy za wyraz. 


DYWANY. rodniki, Kapy, 


Garnitury, Por- 
tjary, Firanki, Materie mebiowa 
poleca naitaniei 3 
KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


Lwów, KOPERNIKA 4. napizeciw Szko- 


Wrolad:. 


„MOTOCYKL Harley-Davidson dwu 
drowy, z aluminiowym 
Torpedo, 
Lwów, 


ceylin 
przywózkiem 
sprzeda okazyjnie „„Cyclecar”, 


20.01. 
9323-3 


Ramanowicza 9. Telefon 


FORTEPIAN krzyżowy, czarny, Bösen- 
- dorfera, okazyjnie aprzedam. Wiado- 
mość: Rynek 42, Murkiewicz. sklep ko 
rzenny. 4352 


NA SPRZEDAŻ | powóz, l karela, | 
dara. Blizzze îmformacie u fiimy J. A. 
Baczewski, Zniesienie koło Lwows, 

9311-2 


FORTEPIANY, pianina używune na 
ne ceny. sprzerlaje. mienia, 


tówką. BANAK, Pilsudzkiego 


rúž- 
kupuje ga- 
zi a p 

8045-16 


ŚMIETNIKI przepisowe wedle modelu ma- 
gistrackiego, na dogodne spłaty. poleca 
Rentechner, lrogjonńw 37. S617-10 


RZEŹNICY! Młynki do miesa A!exsander- 
werk, słalki Dicka, noże Henkelsa pole- 
ca Rentschne!, Legionów 37. 8516-10 


F WOLNE POSADY. 
A 10 groszy za Wyraz. 


ZASTĘPCÓW 
inkasa na Lwów 


akwizycyjnych z prawem 
i Wschodnią Malopo!- 


skę poszukuje bardzo poważne wydaw- 


mietwoa. Zgloszenia przyjmuje Biuro 
Ogloszeń Gl, Kraków, Tyniecka 
32, pod „Wysoki dochód". 0353-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpalłtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogioszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. miiime- 
trowy (szer. GO mm.) nadesłane 55 gr, 
za wiersz I -szpalt. milimetrowy (szer. 


60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
i-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm. w 
tekście (kronika. repertuar, dział ekono- 


1. 


NE 


h 
kt Herr 


ROT reflektory lustrzanne 
do racjonalnego oświetienia OKIEN WYSTAWOWYCH 


„ANTAR 


w cenie 45 zł. 
do nabycia u firmy 


Ska z ogr. por. Lwów, ul. Sykstiska i. 14.. 
NAURA I WYGHOWANiE. 
10 groszy za wyraz. 


SPECJALISTA [ańców nowoczesnych roz 
poczyna kurs dia statszych. Nowicki 
junior, Piłsudskiego 16. 9300-2 


FOSADY POSZUKIWANŚ. 
3 grosza za wyraz. 


MŁODA osoba zajmie sięgkamoist: nem za- 
rządem domu tylko na wyjazd. I.isty pod 
Ar ga do Administracji Porsnnej. 


Ę I 9329-5 


KASJERKA urzęd. kiika lat praktyki, kau- 
cja, przyjnrie posadę w aptece, cukierni, 
handlu lub przyjmie zarząd u samotnej 


Osoby. Zgłoszenia do Gazety PToranmej 
„Faust. 9337 
4 ROŻNE PONIESIENIA. 
d 10 grvszy za wyraz. 


DLA NIEMOWLAT i dzieci do dwu lat ma 


jeszcze wo'ne miejsca platne Zaklad 
niemowląt im. „Dzieciątka Jezus” Pau- 
linów 5, telef. 30. Da: 9330 5 


MEBLE wszelkiego rodzaju 
minowe splalv sprze 
firma Jukób Czysz, ul. 
naprzeciw katedry. 


na dlugoter- 
wypożycza 
Rulowsk 


uje 


iego 7, 


Rok założenia 1834. 
5906- 2 


DZISIEJSZE PANNY. 
— Jaka pami Gziś blada. parno Zosip: 


Niechże mi pan coś 
się zarumienida. 


puwie, abym 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - <zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mrm.) na pierwszej stronie GU gra 
drobne ogłoszenia za słowo 19 gr., Grob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


„GAZETA PORANNA“ 


„fe GALA PRZY KTOREJ OZNACZENIE 
JĄ, GATUNKU JEST_TKANE WZDŁUŻ BRZEGÓKĘ 


z dnia 10, listupada 1927 


| 

| 
Przedsiębiorstwo 
elektrożechniczne 


PORANNEJ 


CHOROBY WZENBRYCZNE 


i zastazzałe 
skórne, neurastenją seksualną laczy spe- 


cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 6700 


PRAGOWNIA sukien, kostiumów LUCYNY 
przyjmuje wszelkie przeróbki, ul. Miko- 
laja 18, I p. 9277 -3 

GRGRĄGWIE do dekoracji domów na 
dzień 11 listopada dostarcza w każdej 


ilości i żądanym wynlarze firma 
„Sztuka Kościelna Lwów, plac Hale- 
Ki 7. 2357-2 
= W skm LIE 
SPÓLNIK poszukiwany do dobrze pro- 


sperującego interesu. Dokladne informa- 


cje, oraz warunki listownie. Zgłoszenia 
pod „Snólnik” do Ali nistracji, 9284-3 
BO eT. WEAŚG ISIELI RZALNOŚCI! 


Przy zakupnie puszek na śmiecie prosze 
uważuć na nakrywy. których obramowa- 
nie ma być żelazne, a które wykonuje 
jedynie firma St. Gwenarski. Akułemie- 
ka 21 lub Staszica 5, licząc za sztuke 
ro 30 zi. 9325-R 


FGSZUKUJE się osiadów i kolacji w me- 


nażkaghi do domu, blisko okalicy ul. 
kościuszki. Listy: Jakób Dijug, ul- Ka 
ie i DRD 


UMEWAŻNIAM skradzioną mi książccz- 
ke slanu służby oficerskiej wystawioną 
przez FKU  zwów-miasto. Arłamowsk] 
Witold: kapitan rezerwy. gaol -g 


CHUCHLA WŁADYSŁAW LECKA unie- 


unie- 
waźnią zgubtoną karte zwolnienia, wy- 
staw ona przez PF, K. U, Rzeszów Am 


UNIEWAŻNIA zgubione „weksle na 
zł 150, płatne 15. stycznia i na zł. 200. 
płsine 3Sa stycznia.' Pepi Pardes, 6348 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ssahi- 


sty Nr. 4935/27, wydany w starostwie 
Przemyślany, Moses Klein recie Katz. 


M3 


SCHNEIDER unieważnia za 


LECFOLD 
gubione dokumenta wojskowe F. K U. 
Lwów. 8371 


Salon mód 
Zoćj! Hang] P3382 Hausmana 7. 


polaca kayolusza 
modelowa w wielkim wyborze, po nader 
niskich cenach. 


posady 3 gr, cała strona ogłoszencwa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drczsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłe- 
szenia osobno stojące i bez nurneru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta. 


Ł drukarni Spatki Wyzdamaiczej; GROD S1 I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCHU:GO, wc Lwowie 


$ip. 


Nr. 8318 


|= -> 


Ai 
j (o TN 


mrina 
~rao 


ZGURIONĄ książeczką wojskową, wyda- 
ną przez P. K. U. Zamość, oraz towad 
oscbisty, wydany przez słaroslwo Zu 

Władysława Niemczyka, zamie. 

aly w Rzeszowie, ur. 1900, uniewa: 
niam. uasi 

= 


Specjalista chorób nosa, gardła, uszu 
b. lekarz klinik wiedeńskich 


Dr. J. NEUMANN 


ardynujs obecnie przy ul. Fredry 7, od 
11—12 i 0-5. Tel. 20-41. 8284-20 


FLAGI (chorągwie) 
do dekoracji domów 11. XM. 1927 
do nabycia w 


„SZTUKA KOŚCIELNA” 
Lwów, pł. Halicki 16, 


HALLO! Telelonem Nr. 26-90 


zamawiać można 


AUTO - DOROŻKI 


ra opłatą niższą od TAKSOMETRU!! 


u firmie „LUMEN p, DAA Achi A. 


Tamże można zamawiać także Saməocho« 
dy luksusowe, na śluby, wycieczki it. p. 
za osóbną umową. 


P - ak 
Zawiadamiamy niniejszem Szan. P. T, 
Radjoamatorów , 


iż nowootwarty przez nas 
skład radiotechniczny 


pod firmą 
A N ODA“ 
T „W. 

Lwów, Rułowskiego 2. 
zaopatrzony jest w wszelkie najnowsze 
przybory radjotechniczne. 
Automat. — Ładownia akumulatorów. — 
Fachowa porada. 


„ANODA“ półka z © por. 


CIERPIĄCY NĄ GUKRZYCĘ! 
Żądzjcie bezpłatny opis Diacitiny, piyn 
odżywiający i regulujący budowę i odbuą 


dowę cukru. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk, 
Oddz. 18. i '81U5 
przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalł), tekstowe na 4 tamy 
(szpałty). 

PRENUMERATA miesięcznie: 
Z dostawą na miejscu tub 


przesyłką pocztową >» + « s tł. 5.59 
Bez dostawy « « o 6 0 a » UŁ 4.88 
Za granicą . . » : a's s o wh 7.09 


red. STEFAN KRZYŻANOWSKI | 


r 


